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Piotrków Trybunalski

Potężna wieża gotyckiej Fary 
przytłacza swym ogromem.

Żydzi zdobyli 
Nazaret

TEL-AV4V (PAP). Oficjalny komu­
nikat Izraela donosi, że oddziały ży­
dowskie zdobyły po gwałtowenj wal- 
ee Nazaret. Wzięto de niewoli znacz­
ny flość jeńców.

Nowy delegat ZSRR 
przy ONZ

NOWY JORK (PAP). Dotychcza­
sowy stały delegat Związku Ra­
dzieckiego przy ONZ — ambasador 
Andrzej Gromyko opuścił Nowy 
Jork udając się do Moskwy. Na sta­
nowisko stałego delegata ZSRR w 
ONZ mianowany został *Jakub Ma­
lik, wiceminister spraw zagr. Zw. 
Radzieckiego.

Obrady 
przedstawicieli 
„unii zachodniej*'

LONDYI^ (obsł. wł.) W dnia dzi’ 
•iejszym przybywa do Hagi brytyjski 
minister spraw zagr. Bevin, gdzie się 
spotka z ministrami spraw zagr. Fran! 
cji i państw Beneluxu na posiedzę’ 
nia Rady Unii zachodnio=europej’ 
skiej. Komunikat dodaje, że min. Be5 
vrn omówi z min. francuskim Bidault 
sprawę wypowiedzi Zw. Radzieckie5 
go na noty 3 zachodnich mocarstw 
w sprawie sytuacji w Berlinie.

Prawica wioska wszczęła
bójkę w parlamencie
Ostre wystąpienie Nenni'ego

RZYM (PAP). Ostatnie posiedzenie Izby Posłów miało przebieg 
burzliwy. Dyskutowano nad interpretacją partii lewicowych w spra­
wie prowokacyjnego zachowania się policji w czasie strajku.

by i premiera de Gasper i‘ego.
„Psychiczną tępotę rządu można 

było stwierdzić — powiedział Nen-

Kościół św. Katarzyny 
w ZGIERZU

Jako pierwszy przemawiał pre­
mier de Gasperi, rzucając szereg 
oszczerstw pod adresem komunis­
tów, które posłowie Frontu Ludowo 
Demokratycznego przerywając mu, 
natychmiast dementowali.

Kiedy premier zakończył słowa­
mi, że „rząd zamierza wydać usta­
wę ograniczającą prawo strajku", 
sekretarz konfederacji pracy di 
Vittorio powstał, protestując głośno 
przeciwko temu oświadczeniu i za-
miarom rządu.

W tym miejscu wybuchła wrza-
wa i zamieszanie. Chrześcijańscy 
demokraci zaczęli rzucać obelgi na 
członków Frontu. Posłowie lewicy 
powstali ze swych ław i doszło do 
bójki. Posłowie Invernizzi. Amen­
dola i Bassa zostali poturbowani 
przez »posłów chrześciiańsko-demo- 
kratycznych, którzy całą masą rzu­
cili się na nich. Posiedzenie zosta­
ło zawieszone. Trzej posłowie mu- 
sieli zwrócić się do pogotowia ra­
tunkowego. Po pół godziny posie­
dzenie wznowiono.

Di Vittorio w dalszym ciągu bro­
nił prawa robotników do strajku. 
Oświadczył on, że jd*eli prawdą 
jest to, co twierdzi de Gasperi, to

jest, ze związki zawodowe nie mają 
prawa narzucać swej woii rządowi, 
to tak samo rząd nie ma prawa wy­
wierać żadnej presji na związki zaw. 
Di Vitorio podkreślił z naciskiem, że 
zakazywanie strajków jest anty­
konstytucyjne.

Następnie przemawiał Nenni, wy­
głaszając ostre oskarf enie pod a- 
dresem ministra spraw wewn. Scel- tystrajkowych.

ni — kiedy minister Seelba infor­
mował z zadowoleniem, że w Genui 
interweniować musiało wojsko. Ta 
tępota objawia się również w dekla­
racji premiera, która pominęła oce­
nę zamachu na Togliatti‘ego z punk­
tu widzenia politycznego1*.

Na fakty, które zaszły, rząd od­
powiedział Oświadczeniem, lże bę­
dzie się starał o wydanie ustaw an-

Sztafeta ■—
z ogniem olimpijskim
w drodze cflo Londynu

LONDYN (obsł. wł.) Zgodnie z tra« 
dycją zapalił wczoraj w południe w

Zgon red. Ludwika Fryzę
WARSZAWA (a) W dniu 16 bm. 

ztnarł w wiekuljt 74 Ludwik Feliks 
Fryzę, wieloletni dziennikarz, b. na5 
czelny redaktor „Kuriera Porannego" 
i współpracownik Kuriera Codzien’ 
nego.

Sprawa spadku
po Ignacym Paderewskim
jeszcze nie wyjaśniona

NOWY JORK (PAP). Władze stanowe Nowego Jorku odebrały b.
konsulowi polskiemu w USA z czasów przedwrześniowych — Straka-
czowi, zarząd masy spadkowej po Ignacym Paderewskim i zarząd nad
spadkiem przekazany został tymczasowo urzędnikowi 
spraw spadkowych.
Decyzja powyższa podjęta została 

na skutek ujawnienie w toku toczą­
cego się obecnie w sprawie losów 
spadku po Paderewskim śledztwa, 
że siostra zmarełgo, rzekoma jego 
spadkobierczyni, nie miała prawa 
mianowania Strakacza administra­
torem spadku, gdyż nie mieszkała w 
chwili podpisywania nominacji w 
USA.

Jak wiadomo objęcie admin, spad­
ku przez Strakacza nast piło w ta­
jemniczych okolicznościach i jest

Dziś rozejm w PALESTYNIE
wchodzi w życie
Rząd żydowski wyraził zgodę

NOWY JORK (PR). Sekretariat 
generalny ONZ otrzymał z minister­
stwa spraw zagr. państwa Izrael od­
powiedź wyrażającą zgodę na wez­
wanie Rady Bezpieczeństwa w spra­
wie zaprzestania walk w Palesty­
nie. Min. Szertok oświadczył, <e 
read żydowski wyda odpowiednie 
rozkazy, skoro tylko Arabowie, po- 
dadze do wiadomości, że wydali 
równie' odpowiednie zarządzenia.

Przedstawiciele krajów arabskich 
Odbyli narad; w sprawie wezwania

Rady Bezpieczeństwa do przerwania 
walk. Arabowie zgodzili sie na bez- 
zwołczne zawieszenie broni w Jero­
zolimie, tj. począwszy od północy z 
piątku na sobotę. Natomiast nie 
ma jeszcze odpowiedzi arabskiej co 
do zawieszenia broni na terenie ca- 

I łej Palestyny.
NOWY JORK (obsł. wł.). Roz- 

I jemca z ramienia ONZ hr Berna- 
I dotte wyznaczył termin zawieszenia 
broni między Żydami i Arabami na 
dzisiejszą niedzielę o godz. 16.

stanowemu dla

obecnie przedmiotem dochodzeń. 
Znaczna azęrilć spadku po Paderew­
skim. kt'ry. jak twierdzi się po­
wszechnie zapisał go narodowi pol­
skiemu, została przez Strakacza 
sprzedana po zgonie siostry wielkiego 
pianisty w roku 1941. W roku 1942 
tj. w 13 miesięcy po jej zgonie, 
pełnomocnicy Strakacza w Szwaj­
carii sprzedali za sumę około 400 ty­
sięcy dolarów dobra Paderewskie­
go w Kantonie Vaud nie informując 
władz szwajcarskich o śmierci jego 
rzekomej spadkobierczyni.

Olimpii najlepszy atleta grecki po= 
chodnię olimpijską, od której dnia 29 
lipca najlepszy atleta brytyjski zapa’ 
li znicz olimpijski na stadionie w 
Wembley jako sygnał zapoczątkować 
nia Igrzysk Olimpijskich. Pochodnia 
zapalona w Olimpii dotrze przez szta= 
fety do wybrzeży Adriatyku, skąd 
zostanie na statku przewieziona do 
Bari. Stąd odbędzie pochodnia długą 
drogą kolejami przez Włochy, Szwaj’ 
carię, Francję, Luksemburg, Belgię i 
znów Francję do portu francuskiego 
Calais, gdzie ją przejmie okręt an= 
gielski, aby ją przewieźć do portu 
angielskiego Dover. Z Dover dosta’ 
nie się pochodnia sztafetą już wprost 
na stadion olimpijski w Wembley 
pod Londynem.

Podpisanie 
bułgarsko wąg ersk ego 
paktu przyjaźni

SOFIA (PR). Między Bułgarią i 
Węgrami został w Sofii podpisany 
układ o przyjaźni i wzajemnej po­
mocy. W imieniu Bułgarii podpi­
sali układ premier Dymitrow i min. 

! spraw zagr. Molnar. Premierzy 
stwierdzili, że układ ten odpowiada 
najżywotniejszym interesom obu 
narodów i przyczyni się do wzmoc­
nienia frontu demokratycznego w 
Europie.

Bezpośrednio przed objęciem za­
rządu nad spadkiem przez władze 
stanu Nowy Jork, dzienniki donio­
sły, zie „egzekutorowie spadku po 
Paderewskim" sprzedali jego dobra 
w Kalifornii Izbie Handlowej w 
Los Angeles.

Prowokac> jne
manewry

LONDYN (obsł. wł.) W dniu wczo’ 
rajszym lądowały w Anglii przybyłe 
z Ameryki bombowce najcięższej ka’ 
tegorii. Ogółem oczekiwano przyby’ 
cia 60 takich bombowców, które 
przez czas nieograniczony mają 
wziąć udział w długodystansowych 
lotach treningowych, także nad kon> 
tynentem europejskim.

Zgierz posiada) do niedawna tyk 
ko jedną parafię i jeden kościół 
— pod wezw. św. Katarzyny Ina 
zdjęciu). Obecnie dzięki uzyska’ 
niu od władz wojskowych bara1 
ku, który kompletnie przebudo* 
wano i przystosowano do po‘ 
trzeb kościelnych. Zgierz uzyskał 
drugą parafię i kościółek (pod 
wezw. Matki Boskiej Dobrej Ra1 
dy). Proboszczem starszej parafii 
jest powszechną czcią otaczany 
ks, dziekan Jan Ostrowski, no- 
woerygowanej zaś — ks. kano­
nik Szczęsny Rembowski Przy 
kościele św. Katarzyny istnieje 
krótko przed wojną wzniesiony 
wielki dom parafialny z obszerną 
salą. Foto — IKP)

Sytuacja strajkowa 
we Fram ji

PARYŻ (PR) Urzędnicy skarbowi 
strajkują nadal. Strajk rozszerzył się 
na urzędników prefektury i podpre’ 
fektur. Komitet wykonawczy CGT
debatuje nad sprawą rozszerzenia 
strajku, a rząd wywiera nacisk celem 
zmuszenia urzędników do powrotu 
do pracy.

Czekają wypowiedzi 
5 gubernatorów

RUEDESHEIM (PR) Zebrani tu 
premierzy prowincji zachodmo’nie’ 
mieckich postanowili nie zajmować 
żadnego nowego stanowiska w spra’ 
wie zaleceń konferencji londyńskiej 
dla Niemiec Zachodnich, aż do chwi* 
li wypowiedzenia się 3 gubernatorów 
okupacyjnych na temat uchwał od« 
bytej nie dawno konferencji koblenc* 
ki ej.

Tajemircze morderstwo we Wrocławiu

Zwłoki jubilera
znaleziono

WROCŁAW (zg). Dom przy ul. Łu­
kasińskiego nr 15 staj się ośrodkiem

w piwnicy
ny ciosem siekierą w głowę, który 
spowodował pęknięcie czaszki. Ponie"

zainteresowań ca'ej dzielnicy Wro­
cławia. W ub poniedziałek lokatorka 
tego domu odkryła w piwnicy zw-’oki 
męiżiczyzny! Przeralżona kobieta 
wszczęła alarm i zawiadomiła o 
swym odkryciu dozorczynię. Milicja 
stwierdza, ilż owym mężczyzną 
jest właściciel sklepu jubilerskiego, 
lokator tego samego domu, 48-letni 
Mieczysław Morajne.

Po dokładnych oględzinach stwier­
dzono, że Morajne zosta-i zamordowa-

waiż w kieszeni denata znaleziono trzy 
dzienniki wrocławskie z ubiegłej nie­
dzieli, a odkrycie zwłok nastąpiło w 
poniedzia ek można było stwierdzić, 
kiedy mord został dokonany Przy za. 
mordowanym nie znaleziono kluczy 
od mieszkania oraz portfelu. Po ot­
warciu mieszkania stwierdzono jed­
nak, że było ono nienaruszone. Rów­
nież sklep nie zosta ograbiony, choć 
mordercy weszli do niego tylnymi 
drzwiami po wybiciu szyby w 
drzwiach.
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pocztowców w Poznaniu
Wobec coraz wyraźniej zary­

sowującego się widma klęski w 
wyborach prezydenckich, Tru­
man zastosował chwyt nie ma­
jący precedensu w dziejach Sta­
nów Zjednoczonych. Chwytem 
tym jest zwołanie na dzień 
26 lipca br. nadzwyczajnej sesji 
Kont[resu USA, na której po­
rządku dziennym mają się zna­
leźć sprawy: walki z inflacją, fe­
deralnego programu budowlane­
go, praw cywilnych oraz zlibera­
lizowania ustawy o tzw. DP. 
W ten sposób po raz pierwszy w 
historii Ameryki kandydat ubie­
gający się o ponowny wybór 
wzywa przeciwną partię do wy­
konania jej programu wyborcze­
go jeszcze przed wyborami.

Jak wiadomo, republikanie po­
czynili w sprawach, które obec­
nie mają znaleźć się na forum 
Kongresu daleko idące obietnice. 
Spodziewali się oni, iź będą mo­
gli używać ich jako swych haseł 
wyborczych bez zobow'azywania 
się do ich wypełnieni*' Prezydent 
Truman postanowił tedy „dać im 
okazję" realizacji tych obietnic, 
gdyż posiadając większość w 
Kongresie republikanie mogliby 
bez trudu uchwalić te ustawy.

Ostatni manewr wyborczy Tru­
mana jest jednak przedsięwzię­
ciem bardzo ryzykownym. Wi­
docznie spodziewa się on. że re­
publikanie będą chcieli za wszel­
ką cenę zostawić sprawę otwar­
tą i w ten sposób dadzą partii 
demokratycznej silną broń w 
kampanii wyborczej przeciw so­
bie. Z drugiej jednak strony jeśli 
się zważy, iż w ostatnim czasie 
krążyły pogłoski, iź Dewey i 
Dulles planowali sami zwołanie 
nadzwyczajnej sesji Kongresu, to 
taktyka Trumana może uderzyć 
w niego samego. Jakkolwiek w 
razie spełnienia przez republi­
kanów obietnic. Truman będzie 
prawdopodobnie używał argu­
mentu, iż on zmusił ich do u- 
chwalenia ustaw, jednak fakt 
ten pozbawiłby demokratów 
głównego oręża w kampanii wy­
borczej.

Ostatnie wypowiedzi przed­
stawicieli republikańskich wska­
zują. iż największy nacisk poło­
żą oni na „taktykę demaskowa­
nia" celów manewru Trumana 
i usiłują wywołać atmosferę, iż 
właśnie ostatnie posunięcie pre­
zydenta powoduje dalszy spa­
dek jego szans. Z tonu przemó­
wień wynika jednak że zwoła­
nie nadzwyczajnej sesji Kongre­
su postawiło partię republikań­
ską w bardzo kłopotliwym poło­
żeniu. Nie należy jednak wycią­
gać przedwczesnych wniosków. 
Czy to niezwykłe posunięcie po­
prawi pozycję obecnego prezy­
denta Stanów Zjednoczonych — 
pokaże przebieg sesji, (z).

Przekazywanie
oszędności repatriantów
z Zkncjlii do

WARSZAWA (PAP) Wielu Pola­
ków, powracających z Anglii do oj­
czyzny posiada oszczędności w fun­
tach, złożone w bankach angielskich. 
Z rachunków tych, zwanych „resident 
accounts**, tj. rachunkami stałych mie 
szkańców, wolno przekazywać pienią­
dze za granicę jedynie po uzyskaniu 
pozwolenia angielskiej komisji dewi­
zowej.

Narodowy Bank Polski, pragnąc u- 
latwić repatriantom otrzymywanie ich 
oszczędności porozumiał się z Bank 
of England co do wykonywania prze­
kazów repatrianckich bez pozwole­
nia powyższej komisji pod warun­
kiem, że rachunki „resident accounts" 
zostanę uprzednio przemianowane na 
tzw. „Polish accounts** (polskie ra­
chunki).

W celu przemianowania tych ra­
chunków repatrianci, posiadający na- 
lećnoiści w Anglii, winni zwrócić się’ 
bezpośrednio z odpowiednim wnio- 1 płaty rozrachunkowej.

POZNAŃ (S). Rozpoczęły się tu 
II ogólnopolskie pocztowe igrzyska j 
sportowe, do których stanęło 5001 
zawodników z wszystkich okręgów | 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów w 
Polsce. Na odbudowanym stadio­
nie pocztowym zebrali się licznie 
przedstawiciele władz z dyrekto­
rem Dep. Ogólnego Min. Poczt i Te­
legrafów — Głowackim na czele. 
Igrzyska rozpoczęto wciągnięciem 
przy dźwiękach hymnu narodowego 
sztandaru na maszt przez mistrza 
Polski — Kazierasa. Bezpośrednio 
po defiladzie rozpoczęły się igrzys­
ka od rozgrywek w siatkówkę patń i 
panów oraz meczu piłki nożnej 
Gdańsk — Łódź.

Delegacja związku oraz przedsta­
wiciele poszczególnych okręgów u- 
dali się na Cmentarz Bohaterów, 
gdzie złożono wieniec u stóp pomni­
ka Bohaterów oraz do gmachu Dyr. 
Poczt i Tel., gdzie złożono wieniec t 
pod tablicą pamiątkową ku czci po­
ległych i pomordowanych w czasie 
okupacji pocztowców.

Pierwszy dzień II ogólnopolskich 
igrzysk pocztowców w Poznaniu 
przyniósł następujące wyniki: W 
piłce no>żtnej Gdańsk pokonał wyso­
ko Łódź 5:0 (4:0) natomiast Wrocław 
pokonał Kraków 3:1 (1:). W piłce 
siatk. pań Katowice pokonały PZT. 
W-wa 2:0, Wrocław wygrał z Gdań­
skiem 2:1, Katowice zwyciężyły 
Poznań 2:0, dalej Warszawa—Kra­
kćw 2:0, Szczecin—Łódź 2:0, Olsztyn 
—Łódź 2:0, Poznań— Wrocław 2:0. 
W piłce siatkowej drużyn męskich 

* Warszaw—Lublin 2:1, Kraków— 
Łódź 2:0, Katowice—Wrocław 2:1, 
Olsztyn—Szczecin 2:1, Warszawa— 
Łódź 2:1, Wrocław—Szczecin 2:1,
Krakćw—Gdańsk 2:0, Kraków—Lu­
blin 2:0, Poznań—Warszawa 0:2,

JaL Pallanie 
przygotował zamach 
na Togliatti ego

RZYM (PAP). Komendant policji 
rzymskiej udzielił na konferencji 
prasowej szereg informacji odnośnie 
osoby zbrodniarza, który dokonał za’ 
machu na Toglattiego. Jak już poda5 
wano, nazywa się on Antonio Pallan’ 
te i jest studentem uniwersytetu. 
Zabójca zwracał się do trzech po= 
słów po kolei, żeby otrzymać bilet 
wstępu do Izby Deputowanych. 
Spotkał się jednak każdorazowo z 
odmową. Wówczas zwrócił się on do 
posła chrześcijańsko’ demokratyczne’ 
go — Turnaturiego, który dostar’ 
czył mu nie jednego, a trzech bile’ 
tów. Pallante uczestniczył na jednym 
z posiedzeń parlamentu, obserwując 
uważnie Togliatti ego. Nadto udało 
mu się uzyskać od woźnych szereg 
informacji, dotyczących przyzwycza’ 
jeń swej przyszłej ofiary m. in. któ’ 
rym wyjściem Togliatti miał zwyczaj 
opuszczać gmach itd.

Polski
skiem do odnośnego banku, w którym i 
posiadają „resident accounts** wzglę­
dnie przesłać wniosek — drogą pocz­
tową, — za pośrednictwem Departa­
mentu Zagranicznego Narodowego 
Banku Polskiego w Warszawie, ul. 
Fredry 8. Po przemianowaniu wspom­
nianych rachunków na „Polish ac- 
counts** właściciele ich będą mogli, w 
celu otrzymania pieniędzy, przesłać 
do Właściwego banku polecenie wpła­
cenia funtów do Midland Bank Ltd. 
w Londynie lub Westminster Bank 
Ltd. w Londynie, — na rachunek Na­
rodowego Banku Polskiego. Narodo­
wy! Bank Polski, po otrzymaniu zawia 
domienia w Anglii o wpływie sum na 
swój rachunek,' wezwie zainteresowa­
nego polskiego odbiorcę do zgłosze­
nia się do Banku i wypłaci mu równo 
wartość funtów angielskich w złotych 
wg. obecnie obowiązującej stawki 
przeliczeniowej, tj. złotych 1.612,— 
za 1 funt, po potrąceniu 3 promille o-

Gdańsk—Łódź 2:0, Warszawa PZT.' wa—Łódź 2:0, Poznań—Szczecin 2:0, 
—Warszawa 2:1, Katowice—Olsztyn Piłka siatkowa panów: Katowice— 
2;0 | PZT Warszawa 2:1, Lublin—Poznań

W drugim dniu igrzysk pocztów- 2:0, Kraków—Wrocław 2.0, Lublin 
ców w godzinach przedpołudnie- . Łódź 2:0, Olsztyn PZT Warsza- 
wych odbyły się następujące spot- j wa 0:2, Gdańsk Poznań 2:1, Szcze­
kania: piłka not na Olsztyn—Gdańsk cin—Gdańsk 0:2.

Dnia 16 lipca b. r, o gods. 11.oo rozstał się z tym światem 
opatrzony Sakramentami Sw. po długich i ciężkich cierpieniach mól 
drogi mąz, nasz najukochańszy ojciec, teść < dziadek ś. p-

PIOTR KACZMAREK
emeryt kolejcwy

w 68-ym roku życia. W głębokim smutku pogrążeni
tona, dzieci, siostra, wnuki

Msza św. żałobna odbędzie się w poniedziałek o goda.7 rano- 
w kościele Piotra i Pawła.

Pogrzeb z kaplicy cmentarza Nowofarnego w Bydgoszcay w po­
niedziałek 19 lipca • godz. 17-ej.

Bydgoszcz, Paryż, Elbląg. 4141

TABELA WYGKARYCN 53 LOTERII 
4-ły dzień ciągnienia 3-ciel klasy

Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 6842 w Andrychowie; 21375 
w Warszawie; 85118 w Łodzi.

Wygrane po 100.000 zł padły ‘ na 
Nr Nr 11549 i 61731.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr
Nr 10568 20685 31658 33161 51096 
77473 84829.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 1402 4496 8422 8458 8814 16790 
17268 25446 28465 34071 41112 43203 
48998 51925 72797 78499 81929 82615 
87476.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 794 2338 2489 2990 8030 12188 
13265 14275 18623 18751 21328 22080 
25457 25984 27608 29632 31182 31205 
32319 32385 33819 34527 34761 36859 
38263 39683 41290 44797 45737 46705 
49516 52868 54245 55461 55912 59022 
59042 61662 62192 63096 64477 64480 
64524 66112 68291 68985 69095 69515 
70857 72117 73957 74333 80228 82422 
82636 83947 84892 87011 87386 89917

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr 94 736 954 1317 1394 1452 1550
2456 2483 2687 3290 3431 4403 5352
5815 6921 7037 7413 7660 8340 8432
8953 8965 10312 11244 11532 12154 
12570 12857 12916 13534 959 14414 
15400 16575 16749 17597 18005 19378 
19510 19890 19912 20100 20615 20879 
21029 21219 21521 22800 22907 23119 
23188 24243 24455 24463 25002 25607 
26042 26852 27183 27281 27671 28201 
29562 30368 31368 32306 32643 32910 
33579 33705 34648 35196 35941 36144 
36408 37353 37394 38038 38056 38126 
38341 38506 38744 39105 39331 39562 
40571 40622 41032 41894 42118 42206 
42555 43522 44073 44131 44331 44344 
44796 46987 47262 48348 49200 49443 
49888 50074 50263 51034 52019 52128 
52620 53157 53491 54891 54935 55158 
55159 56130 56388 75067 57247 58102 
58138 59192 59695 59876 59981 60392 
60853 60898 61144 61183 62321 62735 
62815 62959 63264 63568 63847 64024

Dalszy ciąg wygranych po 1000 zł podany będzie jutro

Mata pochwala poczciwości
Trudno rozstrzygać: sprawiedli-I 

Ewie czy niesprawiedliwie, ale tak 
Bbogowie orzekli — i tak już jest: 
=w sztuce obowiązuje prawo pierw- 
Ęszażstwa. Twórcą jest ten, kto ja- 
=kąjś rzecz powie po raz pierwszy. 
=Ten kto powtarza — jest już tylko 
Enaiśladowcą!, czasami nawet plagia- 
| torem. W życiu ujął ktoś to cieka- 
Hwe zjawisko w popularny frazes: 
=kto po raz pierwszy nazwał kobietę 
|,kwiatem" — był poetą. Ten, kto 
=to dziś czyni z miną odkrywcy, za- 
ssługUśe na miano... cymbała.
B Tak to jakimś przedziwnym spo- 
=sobem zagwarantowany został w 
= sztuce... postęip. Czy możemy sobie 
B wyobrazić współczesnego poetę pł­
oszącego ody w stylu Kochanowskie- 
Bgo lub erotyki a la Asnyk? Podob­
anie, bez narażenia się na Jmiesz- 
Bnoślć nie mógłby nasz Cybis konity- 
Bniuować historycznych płócien Ma- 
gtejki, ani Szeligowski w dobrej wie­
prze pisać oper będących bliźniaczy­
mi siostrami „Halki".

Rzekłfoy ktoś: jakaś snobistyczna 
gonitwa za nowością, jakaś mania 
oryginalności... Czy stojąc w obliczu | 
dzieła sztuki, mamy, zanim do nas l 
ono przemówi — zaglądaj mu w 
zęby? Metryka urodzenia miałaż.by 
stanowić o wielkości sonaty, dra­
matu czy martwej natury?

Tylko ktoś uprostaczający sobie 
zagadnienie mógłby dojść do ta­
kich wniosków. Bo niewątpliwie 
wrażenie, jakie dzieło sztuki wywie­
ra na nas — i to nie tylko wraże­
nie chwilowe, — wiadomo: czas da- 
je próbę wielkości — ale wrażenie 
prawdziwe, prawie, chciałoby się 
rzecz poza czasowe ma tu zasadni­
czy głos. Samo dzieło świadczy za 
siebie! Słuchając muzyki — nic 
nam nie pomoże świadomość — że 
jest ona „dobra" i „wielka**, jeśli nie 
wywrze na nas takiego wrażenia.

No a metryka? Otóż, to sprawa 
krytyków, a ci pracują ex post 
wstecz dopiero wydając „laurki": 
utwór genialny czy przeciętny. Ale

=iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii miii

Ifelieton kulturalny
które nie było pierwszym, jedynym

| tfieciljsław Tomaszewski słowem w swojej sprawie — nie

5:0 (2:0), Wrocław—PZT Warszawa; 
13:1 (7:0). Piłka siatpowa pań: Ka­
towice—Gdańsk 2:0, Warszawa—Po­
znam 0:2, Szćzecin—PZT Warszawa 
0:2, Krakćw—Olsztyn 0:2, Warsza-

u

64158 64521 64789 65436 65507 65510 
66759 67392 67905 68152 68477 68673 
69348 69640 71090 71228 71640 71692 
71826 72013 72894 73463 73648 73764 
73842 74332 74478 74954 75187 75454 
75729 76035 76094 76401 77068 78114 
78820 79457 79582 80471 81368 81675 
82446 82741 R""''" 83792 84913 
8502? 85141 86242 86295 86348 86622 
86722 86792 86883 87034 87090 87435 
87637 87778 87887 87934 88019 8802? 
88115 89454 89471 89928.
Dalszy ciąg wygranych po 1.009 zl 

z 1-go dnia ciągnienia
66084 129 71 330 43 400 576 90 805 50 
94 911 38 46 67126 200 51 73 379 86 
485 564 85 631 792 833 80 971 68029 
35 131 61 261 3 308 416 56 608 85 820 
39 62 997 69081 116 211 31 89 305 72 
3 403 10 27 509 88 618 46 77 iJ3 8 850 
74 82 94.

70030 232 64 379 411 608 21 8 737 48 
61 816 943 98 71118 329 33 47 63 72 98 
458 9 65 93 539 41 765 814 49 931 2 44 
72300 18 480 640 709 807 922 5 43 & 
73051 126 33 7 219 65 86 320 492 689 
706 25 74019 73 130 210 329 34 9 82 
588 757 80 922 7? 75144 66 205 14 88 
365 9 83 7 436 609 40 75 89 725 839 
993 76014 368 93 443 533 52 65 651 814 
95 7 960 81 77053 203 326 71 482 8 
595 6 677 90 748 55 89 96 829 901 
72.131 63 68 74 362 411 68 528 50 95 
662 851 975 79078 9 104 33 217 54 314 
564 610 3 43 713 50 903.

80126 87 292 440 561 660 819 907 36 
66 81099 224 33 48 95 314 50 430 42 
534 639 79 80 85 708 16 22 9 74 908 
82139 86 304 6 26 56 612 79 710 50 80 
879 83085 153 207 56 81 5 402 16 80 
517 52 613 706 33 977 80 88 97 84054 
75 311 5 432 50 544 6 82 668 70 9 969 
85028 106 36 243 312 44 402 ?4 88 639 
63 89 709 747 77 863 915 47 53 58 78 
86078 157 236 73 397 466 91 530 648 
701 800 9 18 53 75 81 944 87044 281 
310 12 405 32 61 532 73 839 61 78 974 
88056 155 74 85 291 304 419 533 63? 
87 90 821 70 89051 74 159 65 220 344 
82 594 817 81 900.

ZE ŚWIATA1
KATOLICKIEGO

ęójLZ’ związku z podaną przez BM 
wiadomością • zgonie byłego 

generała Zgromadzenia X. X. 
Zmartwychwstańców, śp. ke. Wła­
dysława Zapały, podajemy dzisiaj 
kilka szczegółów.

Pogrzeb śp. ks. Zapały w Chica* 
go byl wielką manifestacją ko­
ścielną i narodową. Na trumnie ze 
zwłokami zasłużonego kapłana nło* 
żono dużo wieńców, spośród któ- 
rych należy wymienić m. in. wiar 
nieć ambasadora Wierbłowskiego i 
Konsulatu Generalnego RP w Cto* 
cago.

W dziennikach polskich za ecea» 
nem ukazały się liczne wspomnie* 
nia pośmiertne, podnoszące zasługi 
śp. ks. generała Zapały, oraz hczne 
kondolencje. (w)

O. Maksymilian Kolbe, francier 
^*^“kanin, twórca „Niepokalane*

wa", który zginął w Oświęcimia,
oddając swe życie dobrowolnie za 
drugiego więźnia, ojca rodziny, — 
kroczy zdecydowanie na ołtarze.

W dniach ostatnich został jui 
rozpoczęty tzw. proces informacyj* 
ny w sprawie cnót i świętości 
O. Kolbe, w Padwie, we Włoszech. 
W uroczystym posiedzeniu inaugu* 
racyjnym wzięli udział: miejscowy 
biskup ordynariusz, prowincjał 
O. O. Franciszkanów i o. rektor ba» 
zyliki św. Antoniego. Z urzędu byli 
obecni tzw. „promotor wiary", sę« 
dziowie trybunału diecezjalnego, 
notariusz i postulator generalny 
dla spraw kanonizacyjnych O. O. 
Franciszkanów, o. Ricciardi.

Poprzednim postulatorem fran* 
ciszkańskim był Polak śp. o. dr 
Wojciech Topoliński, który — niw 
stety — nie doczekał się tej pięk* 
nej dla polskich Franciszkanów 
chwili, (w)

ITBiskupi meksykańscy ogłosili 
wspólny list pasterski do du« 

chowieństwa, zachęcający kapła* 
nów do czynnego udziału w akcji 
społecznej, zwłaszcza wśród farmę* 
rów. Biskupi meksykańscy pragną 
nakłonić kapłanów aby traktowali 
swą pomoc w tej akcji społecznej 
jako istotną część swej misji 
wśród wiernych.

^Świeżo Episkopat angielski za* 
mianował ks. Stanisława Stani*

szewskiego, rektora polskiego ko« 
ścioła w Londynie, przełożonym 
wszystkich księży polskich przeby* 
wających na terenie Anglii i Walii. 
Ks. Staniszewski przebywa w An* 
gii od r. 1938. Ubiegłego roku to* 
warzyszył ks. kardynałowi Griffi* 
nowi w jego objeżdzie po Polsce.

................................................................ .
( a/a młodzież ro szeregach

„Służby Polsce”
■ aaaaaaaaaaaaaaaiaaaaaaaaaaaaaiaaaaaaMaaaaaaaaaaaaaaataaaaaeaateeeasM*

wytrzymało próby czasu. Ileż to 
gwiazd, które pojawiły się i za­
błysły na muzycznym nieboskłonie, 
by jak meteory — po jakimś czasie 
zblednąć — i opaść w coraz to głęb­
szą niepamiflć... Wystarczy otwo­
rzyć encyklopedię, by natrafić na ca­
łe kolumny nazwisk, których 
brzmienie nam dziś nic nie mówi- 
Z os ta ja ci, którzy byli pierwsi — I 
to nie dla swego pierwszeństwa. Po 
prostu — mieli coś do powiedzenie 
i potrafili wyrazić to w ten jedy­
ny, niepowtarzalny sposób, w jekf 
noWa tretfc zamyka się w nowej 
formie.

A inni? Przychodząc później, swo­
je treści kładli do nie-swoich form, 
zapominając, że np. symfonia ezy 
sonata, nowela lub sonet — to nie 
niezmienne szklane naczynia, któ­
re kaldy z twórców wypełnia nowym 
płynem. Dzieło sztuki — jeMi mm 
jest — podobny będzie raczej do 
kryształu drogocennego kamienia: 
jeśli to diament — przyjmie kształt 
tylko diamentowi właściwy. Nie-, 
powtarzalny.

Jakoś chwała Bogu, twóroómą 
którzy wyrażali się poprzez wieki W! 
sposób niepowtarzalny nie brakłoś
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Opinia publiczna" w USA
Instytut Gallupa, z którym w Ameryce liczą się wszyscy

Hollywood, w lipcu.
Przy North Vermont Avenue w 

Hollywood siedzi na stołku Enrico 
i sprzedaje ołówki. Jest bezrobot­
ny, wstydzi się żebrać, więc w ten 
sposób zamierza przepchać się 
przez, życie, a przynajmniej do 
chwili, kiedy znów uśmiechnie się 
do niego los. Szary człowiek, z któ 
rego opinią i poglądem na wszelkie 
możliwe sprawy nikt się nie liczy, 
nigdy nie liczył i liczyć nip będzie’ 
Takiego zdania są przynajmniej ci 
wszyscy, którzy przechodzą obok 
jego kartonów z ołówkami.

Ale innego zdania jest młoda 
miss JCadlec, która przykucnęła 
właśnie obok Enrica j w imieniu 
„Amerykańskiego instytutu badania 
opinii publicznej" zadaje mu jedno 
pytanie po drugim i mimo wątpli­
wej wartości otrzymanych odpo­
wiedzi, z podziwu godną cierpli­
wością i dokładnością wypytuje go 
go o poglądy na rozmaite sprawy. 
Enrico wywnętrza się na temat po­
datków, bezrobocia, musi wypo­
wiedzieć swój sąd o związkach za­
wodowych, bombie atomowej, kogo 
pragnąłby widzieć prezydentem 
USA, czy zna Johna Lewisa (Enri­
co znanego przywódcę górników 
nazywa; „znakomitym bokserem o 
piorunującym ciosie"!), wreszcie, 
którą „gwiazdę" filmową uważa za 
najbardziej popularną.

Enrico nie jest jedyną „ofiarą" 
miąs Kadlec. Jest ich każdego dnia 
piętnaście. Ale miss Kadlec nie 
jest też jedyną pracownicą-wywia- 
dowczynią znanego Instytutu Gal­
lupa. Takich jak ona pracuje — 
trzysta. •

Wszystkie zebrane odpowiedzi 
przekazywane są do Princeton 
(New Jersey) .gdzie zostają odpo­
wiednio wykorzystane. Tam siedzi 
za biurkiem mr. Gallup, szef insty­
tutu, od lat utrzymujący kontakt 
z „człowiekiem z ulicy", by w ten 
sposób zebrać opinię społeczeń­
stwa na temat codziennych proble­
mów.

Gallup rozpoczął karierę jako 
dziennikarz. W redakcji zaintere­
sowały go listy, jakie napływały 
od czytelników. Celowo nie zamie­
szczał przez kilka dni działu roz­
rywek lub noweli sensacyjnej, al­
bo działu sportowego i czekał na 
efekt w postaci listów ze skarga­
mi. Na podstawie tej koresponden­
cji porobił ciekawe spostrzeżenia, 
co czytelników w gazecie najbar­
dziej interesuje. Jako przedsię­
biorczy Amerykanin zorientował 
się szybko, iż stosowana przez nie­
go metoda sondowania opinii pu­
blicznej jest doskonałym „busine­
ssem", Opuścił więc redakcję i u- 
samodzielnił się. zakładając tak 
dziś popularny „Instytut Gallupa". lecz po prostu z powodu zimna...

i A propos mody. Churchill twierdził 
na dziedzinę kultury, nauki, zagad- kiedyś, że należy wystrzegać się pro’ 

rokowania w polityce. Ja dodam: nie pokazać naszym babciom napewno o!

Rozszerzył zakres zainteresowań

*

nienia gospodarcze, socjalne i na
iiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu ZYW14 si? wspomnieniami dawnych

To tzw. gwiazdy pierwzsej wielkoś­
ci. Nie mamy chyba wątpliwości, 
że Mozart i Beethoven, Chopin 1 
Bach znajdują się w ich kręgu. A 
ci inni? — nie sądźmy ich zbyt sro- 

reto- 
prze- 
Sme- 
Dwo- 
siebie

go. Zresztą: to zwrot raczej 
tyczny. Prawdę rzekłszy, to 
cięż właśnie oni: Griegowie i 
tany,Czajkowscy, Moniuszki i 
rzakowie nigdy ze zbyt dla
srogim sędem słuchaczy się nie spo­
tykali. Dopiero czas, — o, ten dzia­
ła dila nich bezlitośnie. Ale dużo 
czasu zazwyczaj przeminie, zanim 
odpłyną do lamusa historii. Dobre 
parę wielriw. A do tej chwili — 
oni to właśnie spełniają tę najczar­
niejszą robotę. W literaturze ma 
■na nią patent przysłowiowa Rodzie­
wiczówna. Czy jest kfo', kto mógł­
by odmówić jej zasługi, tej z 
rodzaju najmniej efektownych — 
ale jakfe zaszczytnych zbliżania lu­
dzi do ksiyki? Nauczenia rado ci 
z ksirżki?

W tym też niemniej zaszczytna ro­
le Griega, Czajkowskiego i Dworza­
ka. W muzycznych zaświatach me 
siedzą w honorowym rzędzie, ale u 
Judzi, jak'e częs'o d a tamtych — 
drzwi otwieraj’. Rola to nie bar­
dzo wdzi czna: zbliżaj; do Bacha i 
Mozarta, by co wyszukawszy słu­
chacz. za.‘rrakcwrwszy w tamtych 
rozkoszach — o swym muzycznym i

politykę. Co cztery lata Gallup 
przeżywa swój „wielki dzień", 
mianowicie w okresie wyborów 
nowego prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych. Wówczas to cały 
sztab jego pracowników bada opi­
nię publiczną i Gallup wydaje 
przed wyborami opinię o szansach 
poszczególnych kandydatów. Rzu­
ca wówczas na szalę cały prestiż 
swego instytutu, od rozpiętości bo­
wiem jaka powstanie między jego 
opinią a oficjalnym przebiegiem 
wyborów zależy, czy Amerykanie 
będą nadal obdarzać zaufaniem 
wypowiedzi „Instytutu Gallupa", 
czy też utraci swą sławę na rzecz 
utworzonych później biur konku­
rencyjnych „badania opinii pu­
blicznej". Jak na razie Gallup jest 
bezkonkurencyjny, O ile w roku 
1936 przekalkulował aż o 7% ilość 
głosów, jakie padły na nowe­
go prezydenta, o tyle w 1940 r. 
rozpiętość ta wynosiła tylkę 3%, a 
w wyborach r. 1944 zaledwie 1%. 
Wahania te, jak zresztą przy in­
nych problemach, zależne są od .. „_____ , _______ s___ 7
doboru wypytywanych osób, miej-1 jego cieszą się na rynku uznaniem,
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/ViaGazyiiacznla pro- 
rokousać & modzie. 
U/ćpomniania. GaGci.

da.tkousif.ck. flO-area- 
lak k. o.

» Paryż, w lipcu
'lh Ty Mamy połowę lip*  
\I^B ca, a od miesiąca

raz pierwszy w swojej złotej historii, 
przeżywa kryzys! A jeśli źle się po’ 
wodzi „jaskiniom gry", to cóż dopie’ 
ro powiedzieć o innych?

Ot choćby o min. Mayerze, który 
biedak staje się czymś w rodzaju 
czarnej owcy, odpowiedzialnej za 
wszystko zło. Anglosas i» „inwazja" 
turystów jak dotychczas zawiodła, 
eksport maleje, wydatki są coraz 
większe, a wpływy coraz mniejsze, 
a w dodatku zaś zastrajkowali... po’ 
borcy podatkowi! Zamknęli podwoje 
urzędów podatkowych i choćby oby’ 
watel błagał na kolanach, nie przyj’ 
mą od niego ani grosza. Dotychczas 
wyobrażaliśmy sobie poborców podat 
kowych jako coś w rodzaju hien, czy’ I 
haiaeveh na ostatni ornsr nnriafniVa 1 
lecz obecnie ujawnili się nam z innej i 
strony.

Zbytecznie 
cy, niczym 
zgodnie: oby

Poborcy podatkowi nie tyle jednak 
z sympatii dla swoich ofiar, ile w 
obronie własnej kieszeni uciekli się 
do wyjątkowego strajku. Wrze zre= 
sztą wśród całej
państwowych, a 
czekają z bronią 
wiek" twierdzi, 
wytrzymać!

Niech mówią
1947 r. do maja br. zarobki wzrosły 
jedynie o 64,6%, podczas kiedy ceny 
hurtowe wzrosły o 127%, a ceny dęta’ 
liczne w jeszcze większym stopniu. 
Widząc więc, że mimo przekroczenia 
w wielu dziedzinach produkcji przed’ 
wojennej, siła nabywcza ich płac 
zmniejszyła się o przeszło połowę, 
warstwy pracujące pragnęłyby rów’ 
nież „new’look'u" tj. powrotu (Jo... 
dawnych czasów.

Podobnie jak nasz Marcelak, mistrz 
kolarski Francji, pragnąłby mieć 
mniej niż 35 lat w nogach. Po przeby’ 
byciu 2137 km musiał się po 9 eta’ 
pach wycofać niestety, z „Tour de 
France", co jest dla nas przykrą wia’ 
domością. W Pirenejach rozbił się, 
jednak podczas zjazdu, „ujrzawszy 
wszystkie gwiazdy" jak mi oświad’ 
czył, dowlókł się mimo wszystko do 
Montpellier, lecz tu nastąpił jego kres 
wędrówki, podobnie, jak poprzednio, 
34 innych kolarzy. Obecnie cała na’ 
sza nadzieja w wytrwałym Klabiń’ 
skim. który ciągle trzyma się czołów’

A deszcz pada i pada! Francja jest 
jednak zbyt pięknyip krajem, aby to 
trwało wiecznie. Wiferzę więc mocno, 
że za tydzień będę mógł p’sać o 
słońcu... Bolesław Lech

nie było prawie 
dnia bez deszczu! 
Termometr wskazu 
je pozatem tak ni« 

ski stan temperatury, że ludziom wy< 
daje się, iż zostali nagle przeniesieni 
w okres późnej jesieni!

Od t.zw. „niepamiętnych czasów", 
czyli conajmniej od 20 lat, Francja 
nie miała tak kiepskiego lata. Nastro’ 
je są więc naprawdę minorowe, zwła’ 
szcza wśród kobiet. Kombinowały 
biedaczki całymi tygodniami nad su> 
kienkami letnimi, z im właściwym 
sprytem wydobyły odpowiednie fun« 
dusze z portfeli mężowskich, a tu 
tymczasem lato sprawiło im takiego 
figla. I zapewne do kronik przejdzie 
fakt, że np. 10 lipca widziano na uli’ 
each Paryża panie w... futrach. Nie 
dlatego, by tak nakazywała moda,

elementarzu zapomniał. Tu owa; 
■bezlito-lć prawa... Murzyn swoje: 
zrobił — i tak dalej.

Ale o cóż chodzi? Zawiszę pozosta-i 
nie tłum tych, którzy słuchając „Li-: 
rycznej“ suity Griega, „Dziadka doi 
orzechów" Czajkowskiego i „Hutno-i 
reski" Dworzaka— odczuwać będj 
prawdziwą niekłamaną „szczytową; 
rado.3ć. Ten liryzm jest tu tak szcze-i 
ry, rytm łatwo uchwytny, melodia; 
jaki e miła — że nawet ujdą uwa-i 
gi manowce rozlewnego sentymen-i 
talizmu. Romantyczne operowanie; 
nastrojem chyba zawsze będzie: 
znajdowało u nas grunt najbar-i 
dziej podatny. A to, że środki for-! 
malne chwilami nieco zużyte?

Oto jeden z tych „z drugiego rzę-i 
du“, Grieg, rozgrzeszy się w naszych! 
oczach swym, rozczulają cym wyzna-; 
•niem: „Bach i Beethoven wznieci! 
na wyżynach kościoły i świątynie.i 
Ja chciałem tylko ludziom domkii 
zbudować, gdzie czuliby się srwojsko; 
'i szczęśliwie'".

Zawsze będzie istnieć tłum tych,; 
który Griegom, Moniuszkom i Czaj-i 
kowskim swego czasu będzie; 
wdzięczny za to „swojsko i szczęt1-: 
liwie“.

Pochwała „poczciwości"? Tak. Z! 
•wiadomo cią, że przez nia prowadzi; 
droga do Chopina i Bacha.

Mieczysław Tomaszewski! 

sca ich zamieszkania, wykształce­
nia, pozycji socjalnej i pochodze­
nia.

Opierając się na metodzie Gal­
lupa założono tu ostatnio „Tow, 
Krytycznych Widzów", złożone z 
grupy widzów kinowych w zesta­
wieniu osobowym, reprezentującym 
gust przeciętnej kinowej publicz­
ności. Poszczególne wytwórnie fil­
mowe korzystają z usług tego „to­
warzystwa" i członkom jego de­
monstrują na specjalnych poka­
zach filmy w surowym stanie,'a 
więc w chronologii scen nakręco­
nych w poszczególnych dekoracjach 
a następnie po raz drugi ten sam 
film przed dokonaniem ostateczne­
go montażu. Jeżeli zebrane gre­
mium wyda pomyślną opinię o te­
macie, tytule, obsadzie aktorskiej
i reżyserii, wówczas wytwórnia ma ' Łodzi, jest jednym . -
już dużą pewność, że film taki I miast Polskj i powstało w XIIIw.,' m*asto 'prawo magdeburskie i na­
będzie miał powodzenie d_i,__ ", " ' o,™

Klientela Gallupa jest nie tylko czesnej akcji kolonizacji wsi i 
liczna, ale przede wszystkim bar- miast, która na ziemiach naszych j 
dzo różna. Począwszy od fabrykan- spowodowała raptowny przewrót, 
ta guzików, ciekawego czy wyroby w rozwoju i historii miast.

... ,| Najstarszym zachowanym doku-

Zwycięski pochód 
duiąidt su&tea ■ 
Korespondencja własna Ilustrowanego Kuriera Polskiego

prorokujmy nigdy i w sprawach mo! 
dy! Kiedy po raz pierwszy ukazał się 
na światło dzienne „new look" (dla 
lubiących poprawne wyrażanie się: 
nju’luk), same kobiety zaczęły głosić 
że to nawrót do czasów które minęły 
bezpowrotnie, że pocóż zakrywać ko’ 
lanka jeśli raz już ujrzały świat, że 
to marnowanie materiału a więc ko’ 
sztowne itd. Mężczyźni, wyjątkowo, 
byli zgodni z niewieścią opinią.

Okazuje się jednak, że królowie 
mody i ci wszyscy, którzy żyją z ko’ 
biet, znają kobiety lepiej niż one sa’ 
me sie* *'  e. Po ■ pierwszych dąsach jed’ 
na dru ,ą zaczęła obserwować, która 
pierwsza przydłuży sukienkę, następ’ 
nie same zaczęły to czynić, a obecnie 
„new look" uzyskał pełne prawa oby’ 
watelstwa. O ile jeszcze w ciągu dnia 
widzi się na ulicach dużo kobiet, hol’ 
dujących „olddookowi", czyli starej 
modzie, wieczorem jest po prostu za= 
trzęsienie zwolenniczek długich su’ 
kien!...

A czy wie Pani, co to jest „trala­
la"? Otóż jeśli odpowiedni rysunek 

czasów, wołając z radością: ależ to 
nosiło się za naszej młodości!...

„Tralada” jest to mianowicie je’ 
szcze jednym wyrazem powrotu mo! 
dy „współczesnej" do dawnych cza« 
sów. Jest to coś w rodzaju wielkiej 
kokardy, zawiązanej w pasie, która 
jeszcze bardziej ma kobietę upodob’ 
nić do... osy, zgodnie z nazwą, jaką da 
no obecnie gorsetom.

Nie tylko jednak przy sukniach 
nosi się „tralada", lecz również przy 
kostiumach kąpielowych, w sprawie 
których batalia nie została jeszcze 
rozstrzygnięta między zwolenniczka’ 
mi „bikini", t.j. prawie .że nic, a zwo’ 
lenniczkami kostiumów typu „niewie5 
le". Ze względu na niepogodę spór 
pozostaje jeszcze w sferze teorii, po’ 
nieważ plaże morskie, zazwyczaj o 
tym czasie wielce ożywione, zieją 
pustkami.

Tegoroczne kiepskie lato pada 
jednak na nerwy nie tylko ko« 
bietom, lecz również wszystkim 
zainteresowanym w przemyśle ho' 
telarsko’turystycznym, któremu gro’ 
zi wielka katastrofa. Po zanied’ 
baniach wojennych dokonano w 
nim wielkich inwestycyj, które za’ 
mierzano sobie odbić wysokimi cena’ 
mi na podających się strzyżeniu let' 
nikach. Tymczasem chwilowo letni’ 
ków nie widać, a jak jest źle świad’ 
czą najlepiej głosy rozpaczy kierowni 
V Ar kasyn i nawet Monte Carlo, po 

a skończywszy na ministerstwie 
ronictwa, pragnącym wybadać, jak 
przyjęta zostanie projektowana 
racjonalizacja środków żywnościo­
wych. W tym wypadku statystyka 
Gallupa, oparta na wypowiedziach 
„szarego człowieka", wykazała, iż 
kobiety niechętnie godzą się z o- 
graniczeniami przydziału tłusz­
czów, mężczyźni natomiast nie za­
mierzają zrezygnować z ulubionej 
pieczeni wołowej i słodkiego 
seru.

Chociaż „Instytut Gallupa 
badań opinii publicznej" jest 
stytucją czysto prywatną —

Łódź... miała wyrosnąć
Zgierz, w lipcu. | mentem dotyczącym dawnej prze- 

Zgierz — miasto, położone nad szłości Zgierza, jest dokument z 
Bzurą w odległości ośmiu km od 1420 r., w którym król Władysław 

i ze starszych Jagiełło znosi posiadane przez

' zawdzięczając swój rozwój ów- daje Zgierzowi prawa polskie, tzw, 
średzkie.

| Właściwy jednak rozwój Zgie- 
I rza datuje się z czasów powstania 
Królestwa Kongresowego, to jest 
od 1818 r., kiedy to w Zgierzu po­
czął powstawać przemysł włókien­
niczy. Przemysł ten wkrótce dźwi­
gnął miasto i Zgierz zasłynął w ca­
łym kraju jako największy ośro­
dek włókienniczy, W owym czasie 
Łódź była maleńką mieściną, ży- 
jącą w cieniu wielkiego Zgierza i 
pozbawioną jakiegokolwiek prze­
mysłu. Tutaj więc w Zgierzu nad 
Bzurą powstała „pierwotna, prze­
mysłowa Łódź", Dopiero z chwilą 
osiedlenia się w Łodzi rodziny Po­
znańskich sprawa przyjęła nieko­
rzystny dla Zgierza obrót: w naj­
bliższym sąsiedztwie starego mia­
sta wyrosła w ciągu stu lat Łódź 
— olbrzym przemysłu tekstylnego, 
nie mający sobie równego na ca­
łym kontynencie europejskim, 

Murski.

w szeregu 
najofiarniejszych

Zgierz, w lipcu.
Rozmowa z prezesem Zrzeszenia 

Kupców w Zgierzu, p. St. Kowa­
lewskim pozwala nam zorientować 
się w sytuacji kupiectwa zgierskie­
go.

Jest tu dużo stycznych z rze- 
hających na ostatni grosz podatnika, ' tniosłem. Te same bolączki, te sa-

podkeślać, że podatni' 
zgrany chór, zawołali 
tak było zawsze!...

rzeszy urzędn-ków 
warstwy robotrrcze 
u nogi. „Szary czło’ 
że trudno mu dalej

liczby. Od stycznia

jednak amerykański świat poli­
tyczny, gospodarczy, jak również 
społeczeństwo przyjmuje jego opi­
nie i statystyki bez najmniejszych 
zastrzeżeń i z całą powagą.

Narazie jedyną zdobyczą Gallu­
pa — ale za to bardzo cenną — 
jest olbrzymia popularność, jaką 
sobie zdobył w całej Ameryce Pół­
nocnej. To też nie zdziwiłoby ni­
kogo w Stanach Zjedn., gdyby na 

de- którymś z uniwersytetów amery­
kańskich’ złożono pracę doktorską 

, na temat Gallupa, jego instytutulid '~<aiiupa| Jv
. 0 jego metody pracy i odniesionych 
in- już sukcesów, 
to I Bystander.

Kupiec

me żale, Kupiectwo jednak pra­
gnie spełnić swe zadania.

Gospodarka państwowa opiera 
się na przedsiębiorstwach rentow­
nych. Najwyższe procentualnie do­
chody dają Państwu przedsiębior­
stwa nieobciążone koniecznością 
utrzymywania wielkiego aparatu 
administracyjnego. Najmniejsze 
zaś takie koszty obciążają właśnie 
placówki prywatne pracujące i u- 
trzymujące się bez balastu dyrek­
torów, prokurentów itp. Stąd też 
wpływy z tych przedsiębiorstw do 
Skarbu Państwa są znaczne. Wie­
dzą o tym doskonale najwyższe 
czynniki państwowe i dlatego sto­
sunek ich do inicjatywy prywatnej 
jest pozytywny.

Kupiectwo nasze rozumie swą 
rolę i zna wyznaczone mu zadania. 
Ma ono do spełnienia nie tylko za­
dania gospodarcze, ale i zadania 
społeczne. Stałe ^świadczenia ze 
strony kupiectwa na te cele mają 
nie tylko swą wymowę ale i w o- 
gólnym rachunku świadczeń — 
wysoką pozycję.

Zrzeszenie Kupców w Zgierzu 
— jak zresztą i inne — jest dziś 
przedłużeniem władz oficjalnych i 
załatwia szereg prac zleconych. W 
sumie więc organizacja ta ma wy­
raźną rolę w dzisiejszym modelu 
gospodarczym Państwa,
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Sześć wieków Piotrkowa
== przemawia przez cenne pamiątki historyczne <*■■ -

Piotrków Tryb., w Hpea
Nie trzeba docierać do samego 

łrććhnieścia Piotrkowa Trybunal­
skiego, aby odczuć jego minioną; 
■wielkość historyczną. Całe, duto 
stare miasto skupiające się ze swy­
mi wąziutkimi pełnymi uroku ulicz­
kami wokół placu Trybunalskiego, 
pl. Czarneckiego i pl. Kościuszki peł­
ne jest zabytkowych budowli, koś­
ciołów, klasztorów, patrycjuszow- 
skieh kamienic i domków, dziedziń­
ców, kilkupiętrowych starych pose­
sji mieszczańskich z ich pełnymi i 
romantyzmu krużgankami przebie- I 
gającymi wokół wszystkich pięter. '

Trudno by stwierdzić, której z 
tych licznych piotrkowskich histo­
rycznych budowli przyznać pierw­
szeństwo pod względem wartości ar­
chitektonicznych. Bo przecież obok 
gotyckiego zamku dźwigniętego 
przez Władysława Łokietka a wy­
kończonego z cegły i ciosu przez 
Kazimierza Wielkiego zamku o 
dziwnym kształcie bez dziedzińca 
wewnętrznego, o podstawie niewiel­
kiego idealnego kwadratu a znacz-

nie pełną uroku fest wąziutka 
niiea Sieradzka?

nej wysokości czerech kondygnacji, 
z których każda sięgała przynaj­
mniej wysokości 8 metrów, o mo­
rach grubości do 2,5 m jest tu rów­
nież bardzo wartościowa architek­
tonicznie fara gotycka, której ani 
daty powstania ani też nazwiska fun­
datora dotąd ustalić nie zdołano. 
Podobno fundatorem jej jest rzeko­
my założyciel Piotrkowa Piotr Wlasi 
zwany Duninem. Najidawniejsaa wi­
zyta kanoniczna w tej głębokiej 
wrażenie czyniącej świątyni utrzy­

muje, że datą powstania fary jest 
rok 1300. Potężne wrażenie czyni 
wysoka, ciężka wieża zachowania w 
stanie pierwotnym. Kościół ten 
w obecnym stanie zdradza ślady 
późniejszych dobudówek i przeró­
bek, które niestety spaczyły szla­
chetne jego gotyckie linie. Zacho­
wany do dzisiejszego dnia obraz 
w głównym ołtarzu pochodzi z XIV 
wieku i malowany jest przez włos­
kiego artystę pozostającego w pew­
nym stopniu pod wpływem kultury 
bizantyjskiej.

Wspaniałym i jedynym bodaj w 
Polsce zabytkiem czystej archtektu- 
ry barokowej jest kościół Jezuitórw,

Marsa, aby po porównaniu ich z 
kalendarzem planety, ustalić ma* 
pę botaniczną Marsa.

Księżniczka Elżbieta, następ* 
czyni tronu angielskiego, zbiera z 
zapałem znaczki pocztowe. Po 
ojcu swoim, Jerzym VI, odziedzi* 
czy ona nie tylko tron, ale rów* 
nież słynny na cały świat zbiór 
znaczków, obejmujący 340 albu* 
mów oprawionych w czerwoną 
skórę, i przeszło 20 albumów u» 
trzymanych w niebieskim kolo* 
rze. Zbiór ten jest najbardziej 
wartościowy w całym Imperium 
Brytyjskim.

• ••
Log, jest to przyrząd służący 

do mierzenia szybkości żeglują* 
cego statku. Rozróżniamy log 
burtowy, patentowy, log Czet* 
nikjewa (elektryczny) i ciśnienia* 
wy. Log ręczny działa w nas tę* 
pującej zasadzie: szybkość stat* 
ku określa się według długości 
liny, do której przywiązany jest 
rzucony do wody przedmiot, u* 
trzymający się na wodzie nieru* 
ehomo tak, że jego położenie 
względem wody uważamy za 
stałe.

Grigorij Tichow, znany astro* 
nom radziecki, poczynił ostatnio 
ciekawe obserwacje, które wyka* 
zały, że na Marsie istnieje roś* 
łinność. Obserwacje zmian w za* 
barwieniu planety nasunęły uczo* 
nemu przypuszczenie, że poza 
roślinami zmieniającymi wraz z 
porą roku swe liście, istnieją 
również strefy wiecznie zielonej 
roślinności. Obecnie opracowuje

w ZSRR wyniki obserwacji 
astronomów całego świata doty* 
tzących zmian w zabarwieniu 

i którzy, zrazu w liczbie S przybyw­
szy w 1677 r. do Piotrkowa, miesz­
kali przy farze, w roku 1683 otrzy­
mali prawo budowy własnego ko­
legium, a w r. 1707 przystąpili do 
jego budowy przy pomocy zacnego 
proboszcza piotrkowskiego ks. P. 
Wilkszyckiego. Po pożarze, których 
w ówczesnych latach nie uniknął 

; żaden bodaj kościół wzniesiony on 
został powtórnie w roku 1733 i w 
tym stanie przetrwał do dni dzi­
siejszych otoczony czcią i troską; 
obecnych jezuitów piotrkowskich. 
Najdawniejszą po farze świątynią 
jest ufundowany podobno przez Wła 
dysława Łokietka a wykończony

Niedawno zmarł w Marsylii pe* 
wien włóczęga, dobrze znany w 
niektórych dzielnicach miasta, w 
których bywał częściej, szukając 
pożywienia, a czasem i okolicz* 
nościowego zajęcia. Po śmierci 
włóczęgi okazało się przy ziden* 
tyfikowaniu jego osoby, że był to 
niejaki William de Beauharnais, 
potomek w prostej linii pierwszej 
żony Napoleona Bonaparte, cesa* 
rzowej Józefiny.

• ***
Dawne bitwy morskie polegały 

przede wszystkim na stoczeniu 
walki w abordażu, to znaczy ze* 
tknięciu się dwu statków boka* 
mi tak, aby załogi miały możność 
walczyć wręcz. Sposób wojowa* 
nia na morzu zmienił się dopiero 
radykalnie z chwilą użycia na o* 
krętach wojennych prochu i ar* 
mat. Nastąpiło to po raz pierw* 
szy w roku 1372.

♦ . •
Pierwsze badania, które dopro* 

wadziły do odkrycia specjalnej 
tkaniny zwanej dziś nylonem, 
podjęto już w 1921 roku, kiedy to 
usiłowano uzyskać masę plastycz 
ną. Dopiero jednak w kilka lat 
później jeden z chemików zau* 
ważył przy doświadczeniach z tą 
masą syntetyczną, że rozciąga 
się ona na cieniuteńkie, jakby 
jedwabne włókna. 1 wtedy dopie* 
ro rozpoczęła się prawdziwa „hi* 
storia" nylonu.

W dawnym pałacu gubernatora mieści 
się Sąd Okręgowy.

przemawiają do turysty wąskoocią. 
swą. i wysokością kamienic ulice, przy 
pominającą pełne średniowiecznego 
uroku uliczki krakowskie, gdańskie

przez jego syna Kazimierza (Wiel­
kiego) kościół Dominikanów. Pięk­
na trzynawowa świątynia wznie­
siona zrazu w stylu gotyckim od­
budowana została po po'arze w sty­
lu barokowym. Pomiędzy konwen­
tem Dominikanów a nieistniejącą 
już dziś bramą sieradzka mieści się 
klasztor Dominikanek. Godny zwie­
dzenia (a niewątpliwie cenny zaby- 

I tek stanowiący) jest kościół Pija- 
i rów z 1673 r. Na Przedmieściu 
Krakowskim znajdujemy niewielki, 
ale bardzo stary kościółek Panny 
Marii wzniesiony w r. 1373 przez 
starostę sieradzkiego Jaśko Kmitę 
na wzgórku uświęconym tradycją 
jeszcze z doby pogańskiej, kiedy to 
rosnący bu gaj czczony był przez 
naszych przodków jako święty.

Z innych kościołów warto wymie­
nić kościół podominikański, klasz­
tor bernardyński, klasztor pofran- 
eiszkalńiśki a również eerkiew pra­
wosławną, któłra przed niewielu 
tygodniami obchodziła stulecie i go-

Dawne, dziwne, a ezęsto niesamowttt 
dzieje przemawiają z grubych murów 

Kazimierza Jagiellończyka.

wprowadzają uliczki: Łazienna), 
! Mokra, Błotna, Sucha, plac Czar­
neckiego i zaułek pomiędzy obec­
nym gmachem Banku Spółek Za­
robkowych a kolegium jezuickim. 
Na placu Kościuszki wznosi się smu­
kła kolumna św. Antoniego z Pad­
wy.

i Do cennych zabytków należy 
i również dom „Esterki" połączony 
podziemnym korytarzem z zamkiem 
Jagi ellończyka.

W zabytkowe budowle obfituje 
tatktfe bliższe i dalsza okolica Piotr- 

; kowa. I tak uwagę turysty zwraca 
pałac królewski Bony w Bykach, 
zamek w Kruszynie, Opactwo w Su- 

: lejowie i resztki murów zamku w 
Majkowicach oraz pałac w Wolbo­
rzu.

Na podstawie monografii Michała 
Rawity- Wilanowskiego — Morski.

Ulgi kolejowe 
dla zwiedzających 
wystawą w Sopocie

Wszystkim zainteresowanym wy­
stawą spoza Sopotu przypomina się, 
że Min. Komunik, przyznało 66% 
zniżkę dla osób wracających z Wy­
stawy w Sopocie. Zniżka dotyczy 
nie tylko wycieczek zbiorowych, ale 
i pojedynczych osób i wa<’na jest na 
HI klasę pociągu osobowego, choć 
dopłata na pociąg pospieszny i II- kl. 

| jest dopuszczalna. Uprasza się oso­
by przybywające na Wystawę kole­
ją o nie oddawanie biletów na dwor­
cu — za okazaniem biletu w Biurze

śteiła w swych murach metropolitę 
moskiewskiego.

Kilka zabytkowych budowli ist­
nieje dziś jeszcze przy Starym Ryn­
ku zwanym obecnie placem Trybu­
nalskim. Tutaj największą uwagę 
zwraca dom z balkonem, z którego 
wygłaszane były wyroki królewskie 
(t. zw. trybunalskie) i maleńka ka­
mieniczka na narożniku tego placu 
i wąskiej ulicżki Radwańskiej mie­
szcząca do dzisiejszego dnia naj­
starszą aptekę, a takfe resztki mu­
rów miejskich w pobliżu kościoła 
Jezuitów.

Trudnym do wysłowienia czarem
Wystawy, uczestnik otrzyma za o- 
plafaą 30 zł na rzecz Min. Komuni­
kacja „kartę uczestnictwa", która 
upoważnia do wspomnianej zniżki

czy paryskie. Ale w ten sam nastrój 66% w drodze powrotnej.
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knuje zamach po zamachu na rozmaitych swoich sąsiadów. 
Gdy zaś ludzie mu nie wierzą więcej, dąsa się i gniewa, 
że nie pozwalają mu dłużej bezkarnie grasować. Wiele 
wspólnych z tym panem cech posiada właśnie pan, naj­
milszy dobrodzieju.

— Trzeba przyznać, że fantazję masz dość bujną, panie 
Barlamp, i dziwię się, że nie zostałeś powieściopisarzem.

— Może jeszcze nim zostanę, gdy zgniotę pana tutaj 
i odbiorę to, co nie jest pańską własnością.

Borowicz uśmiechnął się znowu wzgardliwie.
— Nie radzę szukać mnie gdziekolwiek, gdy stąd odejdę.
— Czemuż to?
— Bo pana zetrę na proch.
— Przechwałka, przechwałka, dobrodzieju! Miałeś | 

mnie pan już w swoich rękach, a jednak włos z głowy mi 
nie spadł.

— Jak długo znajdujesz się pan w tym kraju, tak długo 
pozostajesz w moich rękach.

_  I pan masz nadzieję znowu zamknąć mnie u siebie 
w klatce? |

— Nie, drugi raz nie dam panu ani pół godziny życia. ;
— Dziękuję za szczerość.
Rozstali się znowu jak dwaj wrogowie, ale wrogowie, 

którzy zapisali sobie wzajemnie w duszach zagładę.
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DNIE GORĄCZKI
Ożóg wyszedł z zajazdu wypoczęty i odświeżony i skie­

rował się do komendy policji Nainit. aby z tego miejsca 
rozpocząć metodyczne poszukiwania zaginionej żony. W 
komendzie zastał ruch, bieganinę, rwetes i urwanie głowy.

Bunt dzikiego górala Nandiego, jego zwycięstwa w wielu 
miejscach i zagarnięcie pod swoją władzę znacznej połaci 
prowincji, postawiły wszystkie władze delhijskie na nogi. 
Rząd i większość urzędników powróciła pośpiesznie z Simli 
do zajęć, zgromadzono w najbardziej zagrożonych punk­
tach znaczne oddziały policji i wojska, wytężono wszyst­
kie siły dla wyłapania podburzaczy i emisariuszy, ale po- I 
żar buntu nie tylko się nie zmniejszał, ale się Wciąż roz­
szerzał i powiększał. Już nawet w takich miejscach, do­
kąd echa buntu prawie nie dochodziły, zachodziły wy­
padki zestanawiające. W Trivandrum dobrze uzbrojona 
banda napadła na koszary i więzienie o jednej godzinie 
i udało jej się odbić wszystkich tam zamkniętych więź­
niów których natychmiast z sobą uprowadzono. Przy ko­
szarach wprawdzie nie dopisało napastnikom szczęście, 
gdyż, zostawiwszy na placu kilku zabitych i kilkunastu 
rannych, zmuszeni byli do ucieczki, ale wypadki te dały 
wiele do myślenia ludziom powołanym do utrzymania 
spokoju, ładu i bezpieczeństwa w Indiach.

Rozkazy z Delhi żądały bezwzględnego stłumienia bun­
tu i wyłapania wszystkich burzycieli spokoju. Sir John 
Redclief u siebie w Bombaju miał wprawdzie spokój i po­
rządek utrzymany, ale wiedząc wiele i dopatrując się 
właściwej przyczyny buntu, zdał komendę swojemu za­
stępcy i pośpiesznie przybył do Nainit, gdzie wzywały go 
ciekawe informacje pana Leslie Moora. Przybył tutaj 
w przeddzień zjawienia się w progach komendy Ożoga, 
przejrzeli wszystkie raporty agentów, wydał odpowiednie 
rozkazy i zatelegrafował do Howarda o informacje. Tele­
gram nie znalazł jednak znakomitego łowcy zwierząt. 
Przepadł gdzieś od dłuższego czasu, jakby się pod zie­
mię zapadła

Podczas narady Redcliefa z panem Moor, wszedł babu 
z meldunkiem, iż pan Jan Ożóg prosi o posłuchanie pana 
komendanta,

— Kto taki? — podniósł kapitan oczy na hindusa, nie 
rozumiejąc, zda się, dobrze.

— Sahib Jan Ożóg.
— Goddam! Dawaj tego Sahiba tutaj.

— Któż to jest? — spytał Moor kolegi, gdy babu wy­
szedł.

— To jest właśnie ów zaginiony Europejczyk, mąż 
Parsjanki Kessudy, córki Parsa Rustuma z Bombaju.

— Eureka! Cóż za szczęśliwy omenl
Ożóg był trochę zdziwiony pośpiechem, z jakim poli­

cjant przytaszczył go do gabinetu swego wodza. Myślał. 
że może podejrzewają go o co, gdyż ostatnimi czasy za­
machy na rozmaite obiekty rządowe na terenie podgór­
skich okolic Indyj bardzo się wzmogły, ale gdy zobaczył 
sir Redcliefa, którego znał z Bombaju i usłyszał pierwsze 
słowa z jego ust, ucieszył się bardzo, wierząc, że przy 
jego pomocy uda mu się na pewno odnaleźć żonę.

— Siadaj pan, mister Ożóg — zapraszał Redclief — 
siadaj i opowiadaj, gdzie się podziewałeś i co się z wami 
w ogóle działo? Ten nieszczęśliwy testament porozganiał 
całą waszą polską kompanię po całych Indiach, że trudno 
ją do kupy zebrać.

Jan opowiedział szczegółowo wszystko, co się z nim 
działo od czasu pamiętnej katastrofy na szosie, a gdy 
skończył, sir Moor rzekł:

— To wszystko są zupełnie zrozumiałe historie. Saddhu, 
którego pan widział na drodze przed swoim wozem, był 
jednym z tych cudotwórców hinduskich, którzy na od­
ległość potrafią wyrządzać rozmaite psikusy. Słowem —• 
on to spowodował katastrofę, zahipnotyzowawszy pana. 
Ta sama hipnoza pozbawiła pana pamięci do czasu, gdy 
zjawił się znowu drugi saddhu, który ten opar z pana 
zdjął.

— Tok, to prawda, w mojej praktyce miałem do czy­
nienia już i z takimi sztuczkami — potwierdził Redclief,

— Czy panowie uważacie, że ta dziwna moja choroba 
nie wróci już więcej?

— Absolutnie, Zresztą, mamy tu odpowiedni środek 
medyczny na tego rodzaju ■ horoby. Zażyje pan proszki 
i pański umysł będzie raz na zawsze wo,ay od wpływu 
czyjejkolwiek obcej woli. Ale teraz do rzeczy: czy pan 
wie, że pani Stadnicka zniknęła? K ->
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Jerzy Eugeniusz Płomieński

Na granicy wielkości i komizmu
W powieści historycznej W. So- 

rnerseta Maughama pt. ..Uliczka we 
Florencji" żywio historyczny, jest 
■właściwie, jak u jego wielkiego ro­
daka, B Shawa pretekstem do rozpra­
wy dyskusyjnej ze współczesnością 
której gusła wierzeniowe i nawarst­
wione d ugowieczną tradycją przesą 
dy intelektualne oraz światopoglądo­
we tępi i dekonspiruje w swoich bły­
skotliwych i zapładniających stu­
diach filozoficznych. inny rodak i 
Maughama, bezlitosny dla nich neo- 
pozytywista, B. Russel. Historią tłu­
maczy więc Maugham, jak Shaw na 
jązyk współczesności Shaw zdzierał 
» niej fałszywą aureole szablonowe­
go patosu, z pasją j asnowidzącego 
poszukiwacza prawdy, degradował jej 
rzekomą, wielkość, odkrywając w' 
okazach rzekomo pomnikowej wiel­
kości nieraz znamiona szczelnie ukry­
tej śmieszności, pokazując np. poza 
gruntownie przenicowaną, podszewką 
bohaterstwa — jego odwrotną stronę 
medalu, jego niepowtarzalną, alo'< 
£ :ną przypadkowość, słowem prze­
prowadzał częściej w swoich musu­
jących świetną dialektyką sztukach, 
krytykę uświęconej i ustalonej wie- 
rzeniowo mitologii społecznej, kur­
sującej w postaci obiegowych prawd 
i obiegowych treści duchowych, prze­
ważnie mocno sfałszowanych.

Somerset Maugham szuka w histo-

ścią siebie wieloletniego systematy­
ka obracającego się z równą swobo­
dą na śliskich stadionach wysokiej 
gry dyplomatycznej, jak i w pełnej 
kaprysów i niespodzianek dziedzinie 
praw i tajemnic duszy kobiecej. 
Mach avelli, polityk i dyplomata wy­
chodzi zwycięsko z owej groźnej pró­
by sfc, z nierównego turnieju z Ceza­
rym Borgią, pod którego zresztą cza­
rem pozostawać będzie długo, ale 
Machiavelli czolwiek, amoralny he- 
donista życiowy, cyniczny w najwyż­
szym stopniu w swoim pasjonackim 
g odzie wyżywania się, ponosi w 
„Uliczce we Florencji4' dotkliwą klę­
skę na czułym odcinku swoich don 
Juańskich ambicyj, przechytrzony 
przez przystojnego „żółtodziuba", 
swojego nawpół sekretarza, nawpói 
zaś początkującego ucznia.

Dla Maughama przewlekające się 
z dnia na dzień pertraktacje politycz­
ne nie sę> bynajmniej ważniejsze od 
tragikomicznej przygody miłosnej Ma- 
chiavellego, w istocie nie przeżytej. 
Majestat dziejowości nie bar.dzo mu 
imponuje. Jej rzekomo pedagogiczny 
wydźwięk mało przemawia do jego 
umysbwolci. Historia nie jest bo­
wiem w jego oczach bynajmniej ową 
sławioną „nauczycielką'* czy „mi­
strzynią życia", lecz przeciwnie, tere­
nem najprzedziwniejszych paradok­
sów, w których doszukanie się peł­

nego sensu z busolą racjonalistycz- 
j nych narzędzi poznawczych mog oby 
zaprowadzić na owe Russlowskie bez­
droża wierzeniowej mitomanii. Sta­
wia ją też, jak Shaw i France pod prę­
gierzem odkrywczego humoru. Od­
rzuca jej przygniatający, hieratyczny 
abstrakcjonizm na rzecz wyławiania 
z niej przede wszystkim konkretów 
osobnicznych. Nie jest więc historia 
dla niego jakimś demiurgicznym or- 

। ganizmem, samym w sobie, czy w 
I swojej nadrzędności ponadludzkiej, 
w którym gromadzą się, jak w spich­
lerzu, rodzące się i mijające abstrak­
cyjne procesy dziejowe, lecz suma 
konkretnych rzeczywistości, które ma­
nifestują się wyłącznie poprzez osob­
nicze przeżycia ludzkie.

Mimo tego antropocentrycznego 
stosunku do tworzywa historycznego,

I „Uliczce we Florencji" nie wiele da 
i się zarzucić ze stanowiska „barwy 
historycznej". Magia talentu Maug­
hama sprawia, że jakkolwiek traktuje 
on nieprzedawnione dotąd w powie’ci ! 
historycznej prawidło barwy dziejo­
wej z pewną niedbałą nonszalancją, 
jakkolwiek egzotyka 16-wiecznego re­
nesansu z jego społeczno - gospodar­
czymi oraz politycznymi przeciwień­
stwami we Włoszech, jest dla niego 
sprawą dosyć obojętną^ jakkolwiek I 
pozwala sobie na celowe deformacje 
16-wiecznej rzeczywistości włoskiej

,9 7. 1948

na rzecz charakterologicznego uwspój
cześniania powieściowych postaci, 
„Uliczka we Florencji*' urzeka rów­
nież ostro zarysowanym realizmem 
prawdy historycznej, w drobiazgach 
zapewne budzącym zastrzeżenia, w 
całości jednak naprawdę sugestyw­
nym.

W Machiavelli‘m, mądrym dyploma­
cie i wyrafinowanym teoretyku oraz 
filozofie autorytetu w adzy tkwi za­
pewne duża doza z dosyć typowego 
człowieka renesansu z jego pogańską 
żądzą seksualnego przeżywania poza 
wszelkimi normami i hamulcami mo­
ralnymi, ale równocześnie tkwi w 
nim człowiek wysoce nowoczesny ze 
swą religią chłodnego sceptycyzmu, 
z nowoczesnym relatywizmem moral­
nym. To przez jego usta rozprawia 
się Maugham pośrednio ze współęze- 
snością, atakując jej uroczyste pseu- 
doprawdy a właściwie liczmany 
wszelkiego rodzaju, wierzeniowe, kul­
turalne i inne. Fakt, że autor posta­
wił równocześnie tego czdwieka 
dziejowego, który był nielada powa­
gą w dziejach myśli politycznej ludz­
kości pod obstrza em kapitalnego hu­
moru, nie jest bez szczegó owej wy­
mowy Ów zamaskowany zresztą prę­
gierz humoru, pod którym znalazł się 
coprawda na krótko Machiavelli na 
tle tragifarsy swojej nieudanej przy­
gody miłosnej, mówi o bliskiej grani­
cy, dzielącej tylko nieznacznie posą 
gową wielkość człowieka historycz­
nego od jego moralnej niedoskona­
łości.

Z KRONIKI 
KULTURALNEJ

INSTYTUT ZACHODNI
W ROZSZERZONYM SKŁADZIE
W wyniku zmian statutowych do­

konanych przez Instytuy: Zachod­
ni, Ś1 ski i Mazurski nastąpiło po- 
ł: czenie tych trzech placó wek nau­
kowych, z Wydziałem Pomorzo- 
znawczym Instytutu Bałtyckiego.

Utworzono jeden Instytut Za­
chodni z centralą w Poznaniu i od­
działami we Włocławiu, Toruniu i 
Warszawie, oraz stacjami nauko­
wymi w Szczecinie, Olsztynie i Kra­
kowie.

NAGRODY ARTYSTYCZNE 
SZCZECINA X

Sad konkursowy Szczecińskich 
■Nagród Artystycznych przyznał 
jednomy Unie I nagrodę w dziedzi­
nie literatury w wysokości 100 tys. 
złotych Stanisałwowi Holsztyńskie­
mu za książkę pt. „W piastowskich 
grodach Pomorza Zachodniego". W 
dziedzinie plastyki nagroda podzie­
lona została po 50 tys. zł między 
2 artystów-plastyków: H. Toma­
szewskiego i J. Powidzkiego'. Nie- 
zalenie od przyznanych nagród sad 
konkursowy wyróżnił w dziedzinie 
literatury prace p. Waleriana Lach- 
nita „Pod znakiem Gryfa" oraz p. 
Tymoteusza Karpowicza „Legendy 
pomorskie".

SKOŁY ARTYSTYCZNE
rii przede wszystkim jej najistotniej­
szych, według niego, znamion co­
prawda spornych t. zn. takich, które 
nie mogą się zmieścić w tradycyjnym 
prawidle powieści historycznej tj. w 
kolorycie dziejowym wyłącznie. Prze­
chodząc do porządku dziennego nad 
prawami ezasu, prawami historyczne­
go determinizmu, szuka zatym w hi­
storii i akcentuje w niej to, co nie 
przemija wraz ze stylem pokolenio­
wym epok historycznych, co trwa ja­
ko wieczysta prawda duszy ludzkiej, 
jej nie deaktualizującej się zawarto­
ści humanistycznej, niezależnie od 
niebezpiecznych egzaminów rozkłado­
wego działania czasu.

Przewietrzając wed:ug recepty Sha­
wa legendę epoki renesansowej, prze­
świetla ją reflektorami kapitalnego 
humoru, przybliża tę epokę, tyle razy 
przesadnie wyolbrzymianą w beletry­
styce europejskiej, jako świat baśnio­
wej fascynacji, epokę monumental­
nych ludzi i monumentalnych arcy­
dzieł do czytelnika współczesnego. W 
„Uliczce we Florencji** doczekał się 
okres renesansu arcyrzadkiego w li­
teraturze europejskiej odkonwencjo- 
nalizowania.

Ksiąłżka Maughama jest ironicznym 
atakiem, o Shawoskiej błyskotliwości 
dialektycznej, przede wszystkim na 
mitomanię w stosunku do ludzi hi­
storycznych, których wtłacza się 
przeważnie-wbrew wprawdzie ducho­
wej ich osobowości oraz wbrew fak­
tom w szerokie ramy legendy, prze-
twarzającej żywych ludzi na posągo­
we monumenty, co z perspektywy hi­
storycznej jest nie trudne do usku­
tecznienia. Bohaterem „Uliczki we 
Florencji" jest Świetny polityk rene­
sansowych Włoch oraz pisarz polity­
czny, autor słynnego traktaktp „II 
principe** (Ksiątżę), twórca systemu 
politycznego, na którym żerowała 
nieraz praktyka dziejowa władców 
(Mickiewiczowski Wallenrodyzm wy­
wodzi się równielż z przes-anek tego 
systemu politycznego), M. Machiavel- 
li. Ten frapujący człowiek renesan-

Y- sowej doby, którego niezwykłą- inte- 
ligencję i kulturę umys ową. podzi­
wiała elita jego wieku występuje w
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„Uliczce we Florencji" w podwójnej 
postaci, mianowicie jako dyplomata, 
walczący o bezpieczeństwo i całość 
swojej ukochanej ojczyzny florenc­
kiej z nielada partnered bowiem z 
nienasyconvm w sworn demon'.zmie 
władczym Cezarym Borgi», synem 
Papie'a Aleksandra VI i jako za­
chłanny improwizator przygody mi­
łosnej. którą przygotowuje z nielada
mis'rzostwem taktycznym, z pewno-

O los witraży Wyspiańskiego
PRZEDWCZESNY ALARM
Kraków, w lipcu

Powiedzmy odrazu: Rzecz jest 
przykra i poruszenie jej publiczne 
bez dokładnej znajomości i powią­
zania wszystkich ogniw, dotknąć 
mogłoby zasłużone instytucje i wy­
wołać mylne wrażenie złej woli lub 
lekkomyślności. Nie mamy zamiaru 
nadawać sprawie posmaku jakiejś 
„afery", jak to zrobiono niesłusznie, 
krytykując rzekome zaniedbanie 
średniowiecznych witraży w kościele 
OO Dominikanów. Z drugiej stro­
ny nie sposób jej przemilczeć, skoro 
mówi już o niej „cały Kraków". 
Pod określeniem tym rozumiemy 
ludzi, którzy pogrążeni w kontem­
placyjnym zachwycie dla Krakowa, 
nie chcieliby ze spuścizny, pozosta­
wionej nam przez wielkie duchy 
twórcze, uronienia choćby dro­
biazgu.

Jedną z najwspanialszych Swiartyń 
dawnej stolicy jest kościół OO Fran­
ciszkanów — zaszczycony mianem 
bazyliki mniejszej a wsławionej 
chrztem zwycięzcy spod Grunwal­
du, Władysława Jagiełły. Zbudo­
wany w XIII w. uległ wielokrotnym 
przer'bkom i pożarom. W naszych 
już czasach otrzymał słynną poli­
chromię Stanisława Wyspiańskiego 
— co podniosło niepoślednia jego 
wartość.

Dziełem 
są witra’e 
ołtarzem i 
Podczas wojny zdjęto witraże Bło­
gosławionej Salomei i 9w. Fran­
ciszka oraz potęiżiną wizję Boga 
Ojca, stwarzającego świat, jedno z 
tych arcydzieł sztuki, które docze­
kało się monografii zagranicznych. 
Pozostawiono tylko w oknach „Czte­
ry Żywioły" ognia, wody, ziemi 
i powietrza — nie dla ich mniejszej 
wartości, ale z braku czasu na ich 
zabezpieczenie.

Jak bardzo trafna była ostrożno 'Ć, 
okazało się po wybuchu bomby w 
ul. Brackiej, która i

Wyspiańskiego również 
w oknach nad wielkim 
nad chórem muzycznym.

W POLSCE

. CO MÓWIĄ OO. FRANCISZKANIE
szatę witraży, uczynili I 
żeby je przywrócić do 
wspaniałości. I tu leży

Mamy obecnie w Polsce 262 szko­
ły artystyczne. W tej liczbie: mu­
zycznych — 179, plastycznych —• 54, 
choreograficznych — 20, teatral­
nych — 9. Wyższych państwowych 
szkół muzycznych posiadamy — 7, 
-średnich — 11, niższych — 9, umu­
zykalniających — 3. Wyższych 
■państwowych szkół plastycznych 
mamy — 8 (w tym 2 akademie), 
średnich szkół plastycznych — 14 
oraz ognisk kultury plastycznej — 
14.

Na szkolnictwo teatralne składają 
się: Wy sza Szkoła Teatralna w Ło­
dzi oraz 3 .średnie państwowe szko­
ły teatralne w innych miastach.

Ogółem w wszystkich szkołach ar-

skiego w 
wszystko, 
pierwotnej 
źródło alarmu. Podniósł go b. dyr. 
Pałacu Sztuki prof. Kramarczyk, 
zwracając uwagę, że jeśli chodzi o 
witraże Wyspiańskiego zaniedbano ' — nie nroóe ich w żadnym stopniu 

_. - x — obciążyć.
OO Franciszkanie podjęli już ak­

cję zrekonstruowania 1 zniszczonych 
witraży. Prace powierzone zostały 
Zakładowi Witrażarskiemu Paczki. 
Zaczęły się jednak mnożyć trudno- ‘ tystycznyeh uczyło się w ub. roku 
ści. Przechowywane starannie w 
Muzeum Narodowym kartony witra­
żowe Wyspiańskiego — spopielały 
po latach 50—ciu do tego stopnia, 
'że już na ich podstawie barw wi­
trażów rekonstruować nie mo na.

Aby sobie zdać sprawę z trudno­
ści, wystarczy wspomnieć, -’e dzisiej­
sza technika rozporządza około 
trzystu odcieniami szkła witrażowe­
go — pełnego i t. zw. powłokowe­
go a głęboka Jć tonu zalej'y od spo­
sobu trawienie. Bezpośrednio po 
wybuchu bomby zebrano wszystkie 
szczątki rozbitych witraży i na ich 
podstawie dobierano barwy. Tym 
razem młoda firma Paczki była w 
położeniu szczęśliwym — miała spo­
ry zapas przedwojennych szkieł 
i łatwo jej przyszło dobranie naj­
subtelniejszych nawet tonów świetl­
nych.
pracy zadowoleni, podobnie jak z 
wykonanie przez firmę Paczki ki’- 
kudziesięciu innych witraży w słyn­
nych krtl'gankach.

Pozostające jeszcze w ukryciu wi­
traże ŚW. Salomei i św. Franciszka 
wfnentowane zostaną po uzyskaniu 
funduszów. Witraż „Boga Ojca1', 
majestatyczne „Stań się", genialna 
wizja świetlistych barw wymaga no­
wych spojeń ołowianych. Pociąga 

i to duże koszta i trudności w uzyske- 
i niu materiałów.

Sprawa witrai’y Wyspiańskiego — 
Po- | to zagadnienie całej Polski kultural-

Wypłynie ona nieraz jaszcze .......... „
na łamy prasowe. Poruszając ja 1 Fiodora Konstantinowa a ballady w 
tutaj w sposób sprawozdawczo-1-3---------- ■--------------------—--------- -
dziennikarski nie kładę kropki nad 
„i". Ostatnie słowo należy do nie- 

dziedziny 
konserwa-

(J. St.)

Wizyta moja w klasztorze nikogo 
nie zaskoczyła. Ojcowie Francisz­
kanie zetknęli się już z zarzutami 
i bynajmniej się nimi nie przejęli 
a to z przyczyny, że alarm — choć 
pobudki jego są najszlachetniejsze

tej pieczołowitości, jaka naogół ce­
chuje Kraków przy konserwacji za­
bytków.

szkolnym — 32.247 uczniów.

Wife

wi

B

BÓG OJCIEC
Witraż Stanisława Wyspiańskiego.

Sprawa nabrała rozgłosu i miała 
być już poruszona publicznie, spad­
ła jednak z programu Tow. Miłoitii- ’

_ .. . ków Krakowa z powodu odroczenia ' 
przeznaczona \ zebrań do sezonu jesiennego.Ul, x3r8CKi“j> ikuvid piz.ez.iidC6ona Atroreun uu sezonu jesiennego. , uo z

dla gmachu niemieckiej policji, nie niewa' jednak restauracja zarówno 1 nej. 
osi gnęła, niestety, celu i'padla o-[ polichromii jak i zniszczonych wi- na '■ 
podał, powodując liczne szkody. Ca- J traż.y znajduje się w toku i niewłaś- tuta
ły kościół i klasztor zasłany został ■ 
odłamkami szkła — m. i-n. ofiarą I 
padly witra'e. OO Franciszkanie, j 
którym zawdzięcza kościół przelanie 
rysunkowych kompozycji Wyspiań-

ciwe jej ujęcie mogłoby przyczynić 
się do ewentualnych szkód — uzna­
łem za stosowne zalegnięcie języka 
u zbyt pochopnie sądzonych OO 
Franciszkanów.

RADZIECKIE WYDANIA 
UTWORÓW A. MICKIEWICZA 
W związku ze zbliżającym się stu­

leciem zgonu Mickiewicza trzy wy­
dawnictwa stolicy radzieckiej przy­
gotowują wydania jub;’euszowe sze­
regu utworów najw: kiszego poety 
polskiego w przekładach rosyjskich. 

Czołowe miejsce w tym zamierze­
niu zajmuje wydawnictwo literatu­
ry Goslitizdat. Z zainicjowanego 
przez nie ptóciotomowego wydania 
'dzieł Mickiewicza ukaże się w roku 
bie'. tom pierwszy, który b’dzie za­
wierał ballady, sonety krymskie, 
„Grażynę" i „Konrada Wallenroda". 
Równocześnie przygotowywane są 
trzy oddzielne wydania „Grażyny", 
„Sonetów Krymskich" i „Ballad". 

OO Franciszkanie są z tej W tych ostatnich wydaniach równo­
legle z przekładem wierszowanym w 
języku rosyjskim podany będzie o- 
Tyginalny tekst polski.

Szata zewnętrzna tych trzech wy­
dawnictw Goslitizdata zapowiada 
się bardzo ciekawie: tom pierwszy 
wydania og lnego zdobić będą por­
trety i autografy poety, kilku jego 

a’ przyjaciół moskiewsko-petersbur- 
I skich oraz karty tytułowe oryginal­
nych druk iw jego dzieł: „Ballady", 
„Sonety" i „Gra yna" w wydan-ach 

I oddzielnych, zaopatrzone będą w 
hbogaty materiał ilustrowany trzech 
wybitnych rysownik w radzieckich. 
„Sonety Krymskie" zaopatrzone bę- 

i df m. in. w drzeworyty oryginalne

licznych 
szituki w 

I torskich.

znawców tej
Polsce i do sfer

drzeworyty Włodzimierza Domagac-
■kiego. •

Nale'y doda’, e wszystkich prze­
kład w wyrrrenionych utworow 
mickiewtó - wskich dokonhli poeci 
radzieccy.
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Pewien pesymistyczny filozof z o2 
kresu antycznej demokracji greckiej 
w przystępie melancholii stwierdził, 
że — człowiek losowi swojemu nie 
ujdzie.

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że 
filozofię można uprawiać tylko na 
wczasach, obojętnie czy ongiś w la’ 
sku Akademosa czy dziś na Ziemiach 
Odzyskanych, których klimat wybit’ 
nie sprzyja subłimacji umysłowej w 
oderwaniu od prozaicznej rzeczywi’ 
stości. Nic zatem dziwnego, że parę 
dni pobytu w Polanicy umożliwiły mi 
sprawdzenie słuszności tego antycz’ 
nego filozofa, Z przerażeniem stwier’ 
dziłem, że nie ujdę swemu losowi — 
polityce. Dotychczas myślałem, że 
dola ma ogranicza się do wysłuchi’ 
wania debat w Sejmie, okazuje się 
jednak, że los goni człowieka, nie’ 
ubłaganie. Widocznie, jak mówił 
Kubuś fatalista, zapisane jest w gó’ 
rze, iż polityka i jej przedstawi’ 
ciele będą szli trop w trop, bez wyt’ 
chnienia.

W dawnych, dobrych, klasycznych 
czasach, słabsi i początkujący mówcy 
jeździli na wczasy nad morze, celem 
przystosowania gardła do wielkich za 
dań oratorskich, przy czym najlepszą 
metodą kuracyjną było używanie za’ 
miast amerykańskiej gumy do żucia 
drobnych kamieni nadmorskich. Po 
ostatniej wojnie wszystko idzie a re* 
bours.

Zasadnicze jednak zaniepokojenie 
wśród kuracjuszy wywarł pobyt w Po 
lanicy prez. Twardzickiego. Jak wia’ 
domo bowiem prez. Twardzicki jest 
wybornym i skorym do „zabrania 
głosu" mówcą; nic zatem dziwnego, 
że wtajemniczeni wyrażali obawę, 
czy przypadkiem „teatralny" ojciec 
miasta Bydgoszczy nie zechce rów’ 
nież wypowiedzieć krótkiej, treningo’ 
wej mowy.

Obecność w Polanicy prof. Taylora 
i prof. Peretiatkowicza z Uniwersyte’ 
tu Poznańskiego, mogłaby działać de’ 
prymująco na temperament młodzie’ 
ży akademickiej, zwłaszcza poznań’ 
skiej, która dość skrupulatnie korzy’ 
sta z uciech życiowych uzdrowiska. 
Na szczęście jednak profesorowie 
zjawiają się w kawiarni zdrojowej 
jedynie w godzinach popołudniowych, 
zbyt wczesnych dla braci studenc’ 
kiej.

Rok bieżący przyniósł dalszy suk’ 
ees polskiemu światu pracy na odcin’ 
ku wczasów. W uzdrowiskach poją’ 
wili się mianowicie przedstawiciele 
wsi — członkinie i członkowie Samo’ 
pomocy Chłopskiej. Różni zelanci 
dziennikarscy rozpisali się na tych’ 
miast o chłopach, tańczących na dan­
cingach i chłopkach, uwodzących tę’ 
żyznę wyblakłych mieszczuchów. 
Ano, licentia poetica. Chwilowo by’ 
loby dobrze, gdyby KCZZ zwrócił 
uwagę Zw. Zawodowemu Pracowni’ 

Zawiadomi eni e
POZNAN (a). Izba Rzemieślnicza 

w Poznaniu podaje, że w związku z 
mającą się odbyć we Wrocławiu 
„Wystawą Ziem Odzyskanych" — 
,3-tała Wystawa Meblowa*1, której 
otwarcie przewidziane było na naj- 
bliżisze miesiące w Pawilonie Rze­
miosła Polskiego, na terenie Między­
narodowych Targów Poznańskich — 
nie odbędzie się.

Dwaj uczeń* poznańscy 
obejmują katedry 
w Szczecinie i Gdańsku

POZNAN (S). Jak się dowiadu­
jemy dr Kazimierz Stojałowski 
docent UP, długoletni st. asystent 
Zakładu Anatomii Patologicznej 
w Poznaniu, mianowany został pro 
fesorem Akademii Lekarskiej w 
Szczecinie, na której obejmuje ka­
tedrę i Zakład Anatomii Patolo­
gicznej. Prof, dr Kazimierz Stoja­
łowski należy do wybitnych uczo­
nych młodszego pokolenia. Jego 
ostatnia praca nagrodzona została 
przez PAU. Prof, dr Stojałowski 
jest także sekretarzem Wydziału 
Lekarskiego Poznańskiego Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk.

Równocześnie dr Marian•Górski, 
docent UF przy katedrze chorób 
wewnętrznych obejmuje katedrę 
i klinikę* chorób wewnętrznych 
Akademii Lekarskiej w Gdańsku.

ków Gastronomicznych, że chłopi też 
ludzie i swój język mają — co powo’ 
duje, iż kelnerzy winni właścicieli 
tychże języków, traktować na równi 
z innymi „pacjentami".

Właściwie byłby to obowiązek dy’ 
rekcji uzdrowiska. Niestety jednak 
sprawę tę przesądza staropolskie 
przysłowie o sześciu kucharkach i 
skromnym menu. Coprawda w Polani’ 
cy liczba dyrektorów jest minimalnie 
mniejsza, nie zmienia to jednak wca’ 
le słuszności przysłowia?

Jeśli się ktoś wybrał do tej sławet’ 
nej miejscowości dla odpoczynku, 
przy czym odpoczynek traktuje jako 
niepróżnujące próżnowanie — do’ 
brze trafił. Podobnie jeśliby chciał 
studiować zawiłe kwestie, związane 
ze zrywamj wieku balzakowskiego. 
Polanica bowiem aż tchnie fizjologią 
małżeństwa. Naturalnie w skonde-nso’ 
wanym skrócie.

Gorzej natomiast, gdyby pragnął 
wyleczyć się z jakiejś fizycznej przy’ 
padłóści sercowej. Wówczas przekro’ 
nałby się melancholijnie o istnieniu 
nie tylko lekarzy, którzy są bardzo 
zapracowani, bo przyjmują aż 14 pa’ 
cjentów dziennie, co umożliwia nie’ 
którym kandydatom na kuracjuszy 
dokładne studiowanie poniemieckich 
obrazów w poczekalniach, lecz przede 
wszystkim woźnych, którzy godnie 
strzegą autorytetu tak sławnej miej’ 
scowości uzdrowiskowej. Na całym 
świecie klan woźnych piastuje z więk 
sza dostojnością atrybuty władzy, niż 
jej właściwi dzierżyciełe, lecz nawet 
w najpoważniejszym urzędzie woźny 
nie ma takiej władczej miny, jak 
ten, który celebruje u prof. Schlech’ 
ta w sanatorium polanickim. Dlatego 
nie próbuję. Czytelniku, imponować 
swym stanowiskiem woźnemu z Po’ 
lanicy. Mylisz się również, jeśli myś-- 
lisz, że można mu zaimponować auto’ 
rytetem lekarza. Byłem bowiem świad 
kiem, jak pewnej lekarce woźny od’ 
powiedział, zamykając jej drzwi 
przed nosem (nota bene — sam nos 
wzbudzał już podziw i estymę):

Wywiad z prezydentem miasta
Zgierz, w lipcu. 

włodarza miasta za-W gabinecie 
stajemy prezydenta m. Zgierza p. Jana 
Milewskiego oraz kierownika wydzia­
łu technicznego i architekta miejskie­
go p. inż. Zygmunta Michałowskiego.

— Cyfry nuiżię, — mówi p. prezy­
dent — kilka liczb jednak z pewnością 
ułatwi orientację. A więc: obszar na­
szego miasta wynosi 2.062 ha, z czego 
gęsto zabudowanych jest 200 ha, a lu­
źno zabudowanych 300 ha. Lasy miej­
skie zajmują obszar 586 ha, pola orne 
680 ha, a drogi, parki, ulice i place 
296 ha. Na tym obszarze — kończy 
nasz sympatyczny informator „roz­
dział cyfr‘‘ — mieszka oko<o 28.000 
ludności.

_ Ciekawsze informacje dotyczą 
struktury przemysłowej i ludnościo­
wej naszego miasta — mówi ze słusz. 
ną dumą, p. prezydent. — W żadnym 
bodaj mieście stosunek ludności ro­
botniczej do wszystkich innych 
warstw łącznie nie jest tak wysoki 
jak u nas. Spośród 28.000 mieszkań­
ców — aiż 11.000 to robotnicy przemy­
słowi. Oczywiście przeważa w Zgie­
rzu przemysł włókienniczy. Liczne 
fabryki tej gałęzi przemysłowej połą­
czone zostały w dwa t. zw. „kombina- 
{y“. Mamy poza tym także przemysł 
bawełniany, papierniczy i chemiczny, 
reprezentowany przez jedyną na tere­
nach dawnej Polski fabrykę o wiel­
kich rozmiarach — „Boruta1 . Obok 
tych przemysłów reprezentowane sąi 
jeszcze inne.

— Charakter miasta — wtrącamy — 
jest zatem wybitnie robotniczy, mia­
sto jest niebogate, w jakich ramach 
gospodarzy więc miasto?

— Budżet zwyczajny i nadzwyczaj­
ny — informuje uprzejmie prez. Mi­
lewski — określa się łączną sumą 
45 mil. zł Posiadamy jednak znaczny 
majątek. Dochodowym przedsiębior­
stwem jest nasz miejski zakład kąpie­
lowy, który zamierzamy przebudować, 
poszerzyć i rozbudować w nim kot-

Najszybsza w Polsce

kolejka miejska?
Goście zamiejscowi, kuracjusze 

<»az pasażerowie śpieszący do 
pociągów’, mieli zapewne moż­
ność przekonać się, że Inowro­
cław ma najszybszy w kraju 
tramwaj!

Nie jest to jednak winą Za­
kładów Miejskich, a prądu. O- 
tótż miasto ma prąd gródecki, 
tramwaj zaś poznański, a za­
kłady i fabryki miejscowe włas­
ny. Gdy jeden z tych prądów 
nie działa, przestaje działać 
i tramwaj...

Zasadniczo Inowrocław posia­
da 4 reprezentacyjne tramwaje, 
lecz dla pasażerów PKP jest 
czasem tylko jeden. Najlepszym 
tego dowodem był jeden z ub. 
dni targowych, kiedy na przy­
stanku rynkowym czekała na 
tramwaj o godz. 12.45 większa 
grupa ludzi, chcących zdążyć do 
pociągu żnińskiego, odchodzą­
cego o godz. 13.20. Tramwaj 
nadszedł jednak dopiero o godz. 
13.15, a zajechał na dworzec już 
po odejściu pociągu. Następny 
pociąg do Żnina odjeżdża dopie­
ro za 9 godzin... Jak tłumaczy 
się pasażerom w takich wypad­
kach: jeden z wyżej wymienio­
nych prądów „zaniemógł".

Poza tym pasażerowie tram­
waju inowrocławskiego, jadąc w 
czasie deszczu, muszą otworzyć 
parasol, ponieważ tam tak sa­
mo kapie na nos, jak na ulicy!...
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miastem robotników

Zgierz leży nad Bzurą. Posiada ona 
tutaj szerokość nie większą niż Łód’ 
ka w Łodzi. Za to jednak w pięknym, 
uporządkowanymi parku Miejskim 
jest staw o powierzchni prawie pię* 
ciu hektarów. Po środku stawu jest 
wysepka (na zdjęciu po prawej na 
drugim planie) nt której stała ka’ 
pliczka, zburzona w czasie okupacji 
niemieckiej. (Foto — IKP)
łownię.. Chciałbym podkreślić — mó­
wi z naciskiem nasz rozmówca, — że 
zakład daje dochód mimo bardzo sze­
roko stosowanych ulg. Posiądamy 
również wielką rzeźnię i nowoczesną 
chłodnię. Jeśli chodzi o nasz dorobek 
powojenny warto wspomnieć o wy­
budowaniu przez. Zarząd Miejski za­
budowań w lesie w Dąjbrówce dla 
kolonii letnich. Stadion przy ul. Ba­
gińskiego jest w tej chwili remonto­
wany. Drugi stadion- chcemy wybudo­
wać w niedalekiej przyszłości.

Dziękujemy p. prezydentowi za cie­
kawe informacje i zwracamy się do 
ine. Michałowskiego, z prośbą, aby 
podzielił się z czytelnikami ,,IKP“ wy­
nikami prac kierowanego przez siebie 
wydziału.

— Bardzo chętnie wpierw jednak 
jeśli pan prezydent pozwoli, dodam, 
łże na koncie naszych osiągnięć figu-

Powstają nowe filmy
Wzrasta ilość produkowanych w jak wielką misję mają do spełnienia 

kraju filmów kulturalnych i filmów I 
rozrywkowych. Polska kronika filmo2 
wa, która naprawdę chlubnie zapisa2 
ła się w dziejach polskiej kinemato2 
grafii poszczycić się może poważny2 
mi osiągnięciami. Wiadomo po2 
wszechnie, że dotąd nie zawiodła po2 
kładanych nadziei, że zdobyła sobie 
swą rzetelną pracą, bez szumnych za2 
powiedzi poczesne miejsce na rynku 
światowym.

Obecnie na zlecenie Min. Kultury i 
Sztuki nakręcono film pt. „Muzea poi2 
skie w 1948 r.“. przeznaczony na 
Międzynarodowy Kongres Muzealnie2 
twa przy UNESCO.

Dotychczasowe osiągnięcia prac 
stoczniowców polskich w Gdańsku, 
Gdyni i Szczecinie ilustruje film pt. 
„Stocznie pracują". Ukończonym o2 
brązem z cyklu „Podróże po Polsce" 
jest 
Prace 
skich 
budowanej poczcie polskiej upamięt2 
niono we filmie „List". Popularyzo2 
wane coraz bardziej zagadnienie 
zwalczania gruźlicy wśród dzieci zna2 
lazło swój wyraz we filmie „Ratujcie 
nasze zdrowie", reżyserii J. Pluciń2 
skiej. „Kopalnia" N. Brzozowskiej 
jest właściwie filmem czysto kompo2 
zycyjnym, opartym wyłącznie na 
muzyce. Film ma charakter ekspew 
mentalny.

Do rzędu filmów reportażowych na2 
leży „Szlembark", „Podhale", „War2 
szawa — twoja stolica" i „Dar Porno2 
rza". Ciekawym będzie „Żniwo wiel2 
kiej reformy", film oparty na temacie 
wiejskim ' o powstaniu gimnazjum 
chłopskiego w dawniejszych cza2 
sach.

O pracy zespołów świetlicowych w 
Polsce mówi się coraz częściej. 
Wprawdzie są jednostki, które nie 
doceniają jeszcze należycie roli i 
znaczenia świetlic, jednakże wiek2 
szość wie, jakie są zadania świetlic i

„Szczecin miasto i port", 
i wyniki pocztowców poi2 

w nowo uruchomionej i od2

p_ łanem Milewskim
ruje nównież poważna pozycja uru­
chomienia po wojnie szpitala, jakiego 
Zgierz przed wojną nie posiadał. 
Szpital ten dysponuje 82 łóżkami. Je­
śli chodzi o zamierzenia, to cieszymy 
się, że nasz plan zabudowy śródmie­
ścia został zatwierdzony. Przewiduje 
on nową, zabudowę centrum miasta 
przy zachowaniu wszelkich nowoczes­
nych zasad urbanistycznych, poszerze­
nie parku iłp. W dziedzinie budow­
nictwa mieszkaniowego jedynym do­
tychczasowym wielkim przedsięwzię­
ciem było podjęcie przez fabrykę 
„Boruta1* budowy dwóch dużych bu­
dynków mieszkalnych, z których każ­
dy posiada 14 mieszkań z łazienkami 
i wszelkimi innymi wygodami Zarząd 
miasta prócz wspomnianych wyżej 
prac przeprowadził także odbudowę, 
wielkiego gmachu ratusza doszczętnie 
spalonego w roku 1945.

— Może jeszcze parę informacji o 
charakterze ogólnym — zwracamy się 
powtórnie do prezydenta miasta.

— Oólżi? Należy chyba powiedzieć 
coś o miejscowym społeczeństwie. A 
mówić o nim można tylko dobrze. Wy_ 
kazuje ono wybitną dojrzałość spo­
łeczną i ma szeroką dłoń i otwarte 
serca na potrzeby społeczne, na po­
trzeby swych współobywateli. Te ce­
chy są zaletą wszystkich warstw od 
robotniczej aż po t. zw. prywatną inic­
jatywę. Myślę, że czytelników zain­
teresuje nównież stan naszego szkol­
nictwa. Nie każdy bowiem zgierzanin 
wie, że mamy 8 szkół powszechnych 
Państw. Gimn. i Liceum Ogólnokształ­
cące Państw Gimn i Liceum Pedago­
giczne z internatem i specjalną szko­
łę dla niedorozwiniętych. Projektuje­
my budowę nowego gmachu szkoły 
powszechnej. Należy wspomnieć tak­
że i o robotach interwencyjnych, któ­
rych wykonujemy za kwotę 4,5 milio­
na złotych.

Mocny uślcisk dłoni i wzajemne zło 
tone życzenia kończy naszą wizytę 

[ w gabinecie prezydenta. Marski.

wśród świata pracy. To też z pełnym 
uznaniem należy się odnieść do prac 
grupy produkcyjnej, „Zespół auto2 
rów filmowych", która ukończyła 
średniometrażowy film pt. „Historia 
jednego wieczoru", będący właściwie 
historią montowania widowiska tea2 
trainego od momentu wyboru sztuki 
do grania, aż do premiery tvłącznie.

Polska produkcja pełnometrażowa 
także nie chce pozostać w tyle i ofi* 
cjalnie doniosła o tym, że 5 filmów 
jest na warsztacie.

Ostatnio 
„Drukarni 
serii 

W 
cia 
serii 
Eicherową w roli głównej. W lipcu 
rozpoczęto także pracę nad pierwszą 
komedią powojenną pt. „Skarb" z 
Dymszą, Szaflarską, Duszyńskim, 
Kurnakowiczem i Chojnacką

Zespól Autorów Filmowych nakrę2 
ca dwa filmy o treści okupacyjnej 
„Dom na pustkowiu" według scena* 
riusza Iwaszkiewicza i „Robinson 
Warszawski" reżyserii J. Żarzyć* 
kiego.

--------------------------------------------------------------------
IUMIE FILMU K 
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i Susan Peters

ukończono zdjęcia do 
na Grzybowskiej" reży* 

A. Bohdziewicza.
atklier w pełnym toku są zdję‘ 

do filmu pt. „Ślepy tor” reży* 
Czecha Bożywoja Zemana z

="">Ł

Susan Peters, młoda I milutką : 
aktorkę mieliśmy możność PO£- i 
nać u nas w filmie „Zagubione : 
dni" jako bogatą rywalkę w zdo- | 
byciu serca Ronalda Cohnana. : 
Film ten nakręcony został jesz- j 
cze w 1943 r. tj. w czasie, kiedy | 
Susan cłeszyła się pełnym zdro- i 
wiem, aktorka ta bowiem w Noc i 
Sylwestrową w 1944 r. postrzeli- i 
ła sobłe nogi z fuzji, jaką przy- i 
gotowaną miał na polowanie mąż j 
iej również aktor filmowy Ri- i 
chard Quine. Strzał okazał się : 
fatalny, i obezwładnił jej obie = 
nogi, mimo natychmiastowej po- = 
mocy kilku wybitnych lekarzy. : 
Dziś nie wierzy ona w możliwość i 
odzyskania władzy w nogach i = 
nie czekając na „cud“, zaanga- : 
żowana została do filmu o spe- | 
cjalnie napisanym dla niej see- ’ 
nariuszu pt. „Znak barana“, w któ : 
rym gra rolę żony-kaleki poświę- : 

: cającej się w miłości dla męża. ; 
i Widzimy ją w tym filmie wy- ! 
: łącznie w wózku, jakim posługu- i 
: gują się paralitycy. Susan i Pe- : 
: ters poznali się w studio MGM Ę 
: podczas nakręcania przez reży- i 
Ę sera Sylvana Simona filmu „Tish“ j 
= w którym powierzono im role | 
i dwojga ludzi w sobie zakocha- i 
j nych. Rezultatem tego był ślub i 
: w dniu 12 grudnia 1943 r. Są = 
i szczęśliwymi rodzicami 4-letnie- | 
= go chłopczyka Timothy. Mąż jej : 
: jest bardzo przykładnym mał- i 
i żonkiem i nie opuszcza swej żo- | 
= ny podczas wolnych chwil od | 
: nakręcania. W chwili obecnej pra 5 
i cuje Susan nad nowym filmem w 1 
i odpowiedniej dla niej roli i re- i 
: żyserowie zgodnie twierdzą, że = 
= kalectwo nie może dla dobrej ak- j 
: torki stanowić przeszkody w jej : 
i karierze. Bea ;
: J
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiii
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Królowie na wygnaniu
Co robi piękna pani Lupescu?
Ładna kolekcja eksmonarchów i pretendentów do tronu 

Portugalii, Hiszpanii, Francji, Włoch i Rumunii 
------------------------ - Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego** -----

Brakuje tam tylko 
angielskiego i p. Simson, 
ukrytych wdzięków — bo 
nie dostrezga się ich zu- 
porzucił on potężny jesz-

Kraków, w lipcu
Jeden z wielkich tygodników 

włoskich poświęcił całą stronę podo­
biznom byłych króli i pretendentów 
do różnych tronów, którzy korzy-1 
stając z gościnności wielkorządcy j 
Portugalii — Salazara, zamieszkują 
okolice Lizbony. W promieniu 15 
km przebywa dwu b. królólw i trzech 
pretendentów, 
ekskróla 
dla której 
zewnątrz 
pełnie —
eze wówczas tron brytyjski.

Jak bardzo dokuczyły Portugalczy­
kom monarchia i jej dynastia, do­
wodzi stały pobyt na przedmieściach 
Lizbony pretendenta do tronu Don 
Duarte Di Braganza, następcy o- 
statniego króla Portugalii, Emanu­
ela, -który zrujnował skarb państwa 
swą rozrzutnością i życiem nad stan, 
• w końcu uciekł, wypędzony przez 
rozjuszony tłum głodnych robotni­
ków, do Londynu (1910), gdzie 
zmarł w ogólnym zapomnieniu. Don 
Duarte nie odziedziczył po Emanu-

Hrabia Paryża, zwany Henrykiem V, 
pretendent do tronu francuskiego.

eta ani jego zamiłowań do baletu, 
ani jego hojności. Jest domatorem, 
lubi sporty i wozi często sam na 
spacery swą ślepą córkę, która cie­
szy się ogólną, sympatią stolicy. 
O splendorach korony nie myśli. 
Jedyny dziennik w Portugalii, prze­
jawiający pewne sympatie monar- 
ehistyczne, zaledwie wegetuje bez 
ozytelników i anonsów.

O wiele aktywniejszym preten­
dentem jest jego kuzyn i hiszpański 
kolega Don Juan Bourbon — nazy­
wany przez legitymistów Juan III, 
ożeniony z Marią Mercedes Bour­
bon Sycylia.

Nazwiska te tworzyły histo­
rię południowej Europy. Setki ty­
sięcy istnień ludzkich zależały od 
ich zamysłów, osobistych sympatii, 
czy antypatii i dynastycznych inte­
resów. W Hiszpanii przettwoniłi 
bogactwa olbrzymich kolonii. Nale­
żały przecież do nich państwa po­
łudniowej Ameryki i Dalekiego j 
Wschodu, flota ich zwoziła skarby I

Juan łłl Bourbon, pretendent eto tronu Hiszpanii, z synem Juanito.

Don Duarte di Branganza, nieszkodli* 
wy dla Portugalii pretendent do je) 

tronu.

po tym pradziadzie 
odziedziczył pewne 
dla ducha postępu, 
jedenastu synólw(I),

hrabia 
zrozu- 

łfenryk
którzy 

dziennik

sztuki i rękodzieła, podziwiane przez 
ślwiat cały. Wszystko to poszło na 
marne. Krajem rządziły albo me- 
tresy królów, albo kochankowie 
królowej. Te same metody wpro­
wadzili Bourbonowie, objąwszy pra­
wem dziedzictwa królestwo w Nea­
polu i Sycylii. Dość przypomnieć 
sobie powieści historyczne Dumasa 
o krwawych rządach córki Marii 
Teresy, Karoliny, żony Ferdynanda 
IV (1759-1825). Bourboni dzierżyli 
w swych rękach południowe Wło­
chy, aż do powstania Garibaldiego 
i zjednoczenia Włoch. Ziejaca po 
dzień dzisiejszy pustka, nędza, ogo­
łocone z lasów góry, wyschłe rzeki 
i nieurodzajnoitć pól całej Kalabrii 
1 Apułii są ostatnimi przeżytkami 
owych czasów, gdy w zaniku kró­
lewskim wydawał wspaniałe uczty 
obżartuch Ferdynand IV Bourbon, 
a za niego rządziła okrutna i mści­
wa ż.ona, Austriaczka Habsburżanka. 
W Hiszpanii nie działo się lepiej. 
Przez większą częśli XIV wieku za­
siadały na tronie madryckim kobie­

domo- 
nawet

wresz-
Alfons

ty, słabe, bezwolne igraszki w rę­
kach swych faworytów. Lud się bu­
rzył, ale monarchiści nim kierowali. 
Po wypędzeniu królowej Izabeli II 
rządził przez krótki czas Niemiec 
Leopold Hohenzollern-Sigmaringen, 
potem Wioch, ks. Aosty, i znów 
wstrząsały Hiszpanią walki 
we, przez chwilę zwyciężył 
rząd republikański (1873), aż 
eie wrócił znów Bourbon —
XIII Był on żonaty z arcyksię^tag 
austriacką, która po śmierci męża 
sprawowała przez wiele lat regencję 
w imieniu syna Alfonsa XIII, żona­
tego potem z siostrzenicy Edwarda 
VII, króla Anglii, Wiktorią Eugenią 
Battenberg, (a więc pochodzenia nie­
mieckiego. Rozłączne te maH eństwa 
ugruntowały na półwyspie iberyj­
skim wpływy Anglii i Niemiec).

Synem Alfonsa, ostatniego króla 
Hiszpanii, jest właśnie wspom­
niany powyżej pretendent, o które­
go konszachtach z dyktatorem Hisz­
panii Franco, prasa niejednokrotnie 
donosiła.

Koronacja Jana Olbrachta
odbyła się w Piotrkowie Trybunalskim

Łćldź, w lipcu
Na pograniczu ziem wielkopolskiej 

i małopolskiej nad skromnym stru­
myczkiem Strawą leży jedno ze star- j 
szych miast Polski, znane z synodów | 
a przede wszystkim trybunałów ko- 1 
ronnych i bogate w historyczne bu­
dowle, gród piastowski — Piotrków 
Trybunalski.

Najważniejsze momenty z dziejó-w 
tego pięknego, ludnego i ruchliwego 
miasta to nadanie mu w pierwszej 
połowie XIII wieku praw miejskich, 
rządy Łokietka, który wzniósł tu 
zamek i klasztor Dominikanów, Sta­
tut Wiślicki obejmujący prawa tej 
dzielnicy i epoka jagiellońska, kiedy 
to Polska walczyła o Pomorze Bał­
tyckie. W następnych okresach

Pierwszy z lewej b. król rumuński Karol, obok niego matka żony, a z ty­
łu oparta o ścianę Magda Helena Lupescu, obecnie ks. Hohenzollern-- 

Sigmaringen.

dziejófw Piotrków przeżywał obiory 
królów Olbrachta, Aleksandra, Zyg­
munta I i Zygmunta Augusta, a o- 
statni sejm odbył się tu w 1567 r. Sej­
my, opuściwszy sławny gród nad dużą 
kiedyś Strawą zastąpione zostały 
następnie przez trybunały koronne, 
które odbywały się na obecnym pla­
cu Trybunalskim w Piotrkowie 
przez okres ponad dwóch wieków 
w znacznym stopniu przyczyniając 
Się do rozwoju miasta, zahamowa­
nego później przez dwukrotne na­
jazdy szwedzkie.

Po pełnych tragicznych następstw 
rozbiorach Polski, kiedy to miasto 
Piotrków Trybunalski znaczne po­
nosiło straty przez przemarsze wojsk 
obcych, Piotrków stał się siedzibą 
kamery i regencji pruskiej a za 
czasów Księstwa Warszawskiego tu­
taj wła-łnie działała przez 
ezas Rada Stanu Księstwa.

X chwilą budowy kolei żelaznej, 
ożywił się wprawdzie przemysł a u- 
tworzenie w roku 1867 gulbernii 
znacznie podniosło liczbę ludności 
tego piastowskiego grodu, jednak 
wkrótce potem naskutek 
niedaleko stąd położonego
Łodzi i przeniesiona do dzisiejszej 
stolicy przemysłu włókienniczego 
władz wojewódzkich, rozwój Piotr­
kowa uległ ponownemu zahamowa­
niu i odtąd jiufc przyszłość swą 
Piotrków widział w rozkwicie prze- 

I mysłu, który w niektórych gałęziach, 
jak np. hutnictwo szklane (olbrzy­
mia huta „Hortensja" znana
dziś daleko poza granicami kraju) 
osiągnął wysoki stopień rozwoju.

(skr)

Niedaleko S. Joan de Estoril, sie­
dziby Don Juana, zamieszkuje Hen­
ryk V, hrabia Paryża, pretendent do 
tronu francuskiego. Jego żona po­
chodzi z rodu Orlean-Braganza, 
on za-' jest potomkiem w prostej 
linii Ludwika Filipa, króla Francji, 
syna słynnego Ludwika Filipa Ega- 
lite, który stanął otwarcie po stro­
nie rewolucji francuskiej i brał u- 
dział w naradach konwentu. Zdaje 
się, 'że 
Paryża 
mienie 
V ma
redagują i sami drukują 
domowy pt.: „Nous Dix“ (My Dzie- | 
sięciu). Kiedy urodził się jednak je­
denasty syn, naradzono się poważnie | 
czy zmienić tytuł dziennika, wobec 
nowego przybytku czy nie. Dopiero 
ojciec rozstrzygnął, że pod nagłów­
kiem „My dziesięciu" ma dodać się 
drobniejszym drukiem: „A 
jedenasty".

Najsmutniej wygląda Casa 
luarte, kilka kilometrów od 
ny, zamieszkała przez b. króla Włoch, 
Humberta II. Ostatnie ciężkie 
przejścia wyryły na nim swe piętno. 
Ojciec umarł, żona zagrożona ślepo­
tą i nie odzyskująca zdrowia po 
przedwczesnym porodzie, ukochany 
synek z ledwo podleczoną gruźlicą 
gruczołów, tron bezpowrotnie 
utraconej. — Nic też dziwnego,

zał się tytułować „Jego Wysokością)- 
i miał bilety wizytowe z napisem 
„Prince de Pologne". Więc widać, 
że na głupcach nigdy nie zbywa!

(wi)

także i

do Ba- 
Lizbo-

Humbert, były król włoski. Któżby 
poznał w tym łysym jegomościu 
dawnego ulubieńca kobiet włoskich? 

że ów śliczny chłopak, który 
odziedziczył po matce Czarno- 
górce powłóczyste, marzące spojrze­
nie dużych czarnych oczu, jakie bu­
dziło niepokój w sercach tylu Wło­
szek w przeciągu dwu lat, postarzał 
się, schudł i wyłysiał. Ojciec jego 
uchodził za bardzo bogatego. Mó­
wiono o wielkich kapitałach w 
bankach angielskich. Okazało się 
to jednak mocno przesadzone. Hum­
bert jest, jak ńa ekskróla, niemal 
ubogi. Marszałek dworu markiz 
Graziani di San Sepolero musi mu 
to często przypominać.

Do Estoril zawitał także ekskról 
rumuński Karol z poślubioną teraz 
w Argentynie, a długoletnia swoja 
kochanką Magdą Heleną Lupescu. 
Przyjazd ich popsuł humor aktorce 

Marii Martos, która mia­
ła grać główną rolę w sztuce Edwar­
da Filippo pt. „Filumena Martura- 
no“. Treścią jej jest makeństwo 
osoby lekkiego prowadzenia, wyłu­
dzone na kochanku na łożu -im: er ci, 
która w gruncie rzeczy chorej nie 

Ze względu na wielkie po- 
króla

Karola, „Filumeny Marturano" grać 
w Lizbonie nie pozwolono.1 Pani 
Lupescu ma ponadto inne zmartwie­
nia. Nosi teraz tytuł księżny Ho­
henzollern - Sigmaringen, ale chcia- 
łaby koniecznie, aby ją tytułowano

I 
pewien | lizbońskiej

rozwoju ' groziła, 
miasta '’ dobieństwo z „małżeństwem'

zuko>

Jej Królewska Wysokością „księżną 
Rumunii". Temu jednak sprzeciwia 

jest się żona ekskróla Karola — Helena, 
żyjąca we Florencji.

Spotkałem niegdyś* na szerokim 
święcie pewnego Polaka, który ka-

Nasi
olimpijczycy
W ostatnich dniach ustalona 

została już ostatecznie reprezen­
tacja Polski na Igrzyska Olim­
pijskie w Londynie. Znajduje­
my tam nazwiska lekkoatletów, 
bokserów, kajakowców i szer­
mierzy.

Nie miejsce tutaj na rozwa­
żanie jakie szanse mają na 
Olimpiadzie poszczególni zawod­
nicy i do .jakiego stopnia celowe 
jest ich wysłanie do Londynu. 
Na jedno tylko chcielibyśmy 
zwrócić uwagę: na ogólną licz­
bę 46 uczestników polskiej wy­
prawy olimpijskiej przypada 
tylko 23 zrrwodników. Reszta 
to różni oficielle a więc kierow­
nicy ogólni, delegaci, kierowni­
cy poszczególnych działów spor­
tu, dziennikarze itp. Jest ich 
razem również 23, a więc gdy- 
byśmy chcieli rzecz oceniać bez 
głębszego wnikania w jej isto­
tę, moglibyśmy dojść do para­
doksalnego wniosku, że każde­
mu zawodnikowi towarzyszy o- 
soba wyjeżdżająca na Olimpia­
dę nie w celu brania w niej u- 
działu.

Zapewne taki stosunek zawod­
ników do niezawodników naszej 
ekipy olimpijskiej znajduje u- 
zasadnienie u sfer miarodajnych. 
Jesteśmy jednak przekonani, że 
wywoła on conajmniej zdziwie­
nie w społeczeństwie polskim. 
Wiadomo bowiem, że wyprawa 
na Olimpiadę będzie nas kosz­
towała olbrzymią sumę pienię­
dzy. Wiadomo również, że ileś 
tam razy zastanawiano się nad 
celowością wysłania na Olim­
piadę tego czy innego zawodni­
ka z przyczyny właśnie niedo­
statecznych finansów. Jak wo­
bec tego wytłumaczyć sobie sto­
sunek cyfrowy zawodników do 
osobistości oficjalnych?

Wiadomo, że nie jedziemy do 
Londynu po laury z wyjątkiem 
zwycięzcy w olimpijskim kon­
kursie muzycznym — Turskiego. 
Jeżeli więc posyłamy do Londy­
nu tylko 23 zawodników na o- 
góną cyfrę 46 uczestników wy­
prawy, to może by jeszcze ogra­
niczyć liczbę tych co mają zmie­
rzyć swe siły i wyniki sportowe 
z najlepszymi sportowcami świa 
ta. a raczej posłać więcej jesz­
cze osobistości oficjalnych, któ­
re będą brały udział w zjazdach, 
obradach itp. oraz będą zbiera­
ły cenne doświadczenia ' potrze­
bne na przyszłą Olimpiadę, na 
którą może na 100 już członków 
ekipy, pojedzie 90 oficiellów?
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W mieście królewskich parobek
Piotrków Trybunalski, w lipcu I obrzucone będą tynkiem. Kolejność

W cieniu licznych pamiątek kró- ! Prac nieco zagadkowa... 
lewskich, w cieniu budowli sprzed 
wieków żyje Piotrków współczesny.

Piotrków Trybunalski liczy dziś 
około 50.000 mieszkańców. Miasto 
więc jest bardzo ruchliwe, zwłaszcza, 
że i przemysł jest tu bogaty i handel 
ożywiony.

Oto wąziutka, stara uilca Sieradz­
ka. Ma chyba nie więcej jak 6 m sze­
rokości. Zdawałoby się, że z którego­
kolwiek piętra kamienic można by 
ręką sięgn'|ć na drugą stronę ulicy i 
mieszkańcowi po przeciwnej stronie 
stojącej kamienicy uścisnąć dłoń. 
Ruch pieszy na tej .uliczce jest wiel­
ki, gdyż nie tylko łączy ona plac 
Trybunalski z placem Kościuszki, ale 
i sklepów przy niej tyle, że niewiele 
dla każdego z nich starczy miejsca.

Na reprezentacyjnej, nowoczesnej 
ulicy Słowackiego, przy której w 
dawnym pałacu gubernatora umieścił 
się Sąd Okręgowy, przebiega autobus 
komunikacji miejskiej. Sunie cicho po 
równej jezdni... Rodzina, która wła­
śnie wysiadła skierowuje się do poło­
żonego na przeciw gmachu sądu ogro 
du Bernardyńskiego..

Pięknie tu, czysto i zielono. A że są 
1 ławki a w dodatku wyjątkowa w 
tym roku pogoda, rojno tu. Jakaś pa­
nienka mimo, że przecież są już wa­
kacje... uczy się. Logarytmy... wrrr 
Może będzie z niej kiedyś sławny in­
żynier...?

Gdyby nie było wakacyj można, by 
zwiedzić zamek. Mieści się w nim za­
czątek muzeum krajoznawczego, ale 
skoro są wakacje, a kustosz wyje­
chał, trzeba zadowolić się tym, co po­
wie nam dozorca. Jego opowiadanie 
jest ciekawe i zilustrowane obejrze­
niem kilku dolnych sal, w których 
właśtaie odbywa się remont. Dziwię 
się tylko, że najpierw położono po­
sadzki a teraz dopiero wyrębuje się 
w potężnych murach otwory dla po­
mieszczenia centralnego ogrzewania. 
Potem zapewne mury wewnętrzne

Pod yieczór ożywiają się lokale.
Ma Piotrków także swego „Fukie- 

ra“ czy ,,Hawelkę“. Od wielu lat 
sprzedaie on na narożniku pi. Ko­
ściuszki znakomite podobno trunki.

Nie ma już tylko dzbanów miedzia­
nych ani też w gęstej pianie kufla 
piwa nie zanurzają się długie i grube 
wąsisk' Murski.

Kurs dla studentów 
w Biskupinie

POZNAŃ (S). Jak się dowiaduje­
my, w Biskupinie odbył się ostat­
nio kurs praktyczny z dziedziny ba­
dań wykopaliskowych, przeznaczo­
ny dla studentów prehistorii, histo­
rii i historii sztuki. W ramach tego 
kursu odbyły się wykłady i ćwi­
czenia* praktyczne z metod badaw­
czych i techniki wykopaliskowej. U- 
czestnicy kursu odbyli również wy­
cieczkę do pobliskiego grodziska w 
Izdebnie.

Echa oświadczenia 
Hi sona

PRAGA (PAP), Komentując 
ostatnie oświadczenie brytyjskie­
go min, handlu Wilsona na temat 
planu Marshalla: „Nie tego spodzie­
waliśmy się przed rokiem, gdy o- 
pracowywaliśmy w Paryżu plan 
odbudowy Europy"’, korespondent 
londyński agencji Telepress pod­
kreśla, iż jest to pierwsze oficjal­
ne oświadczenie członka rządu 
brytyjskiego, w którym otwarcie 
wyrażono niezadowolenie z planu 
Marshalla i przyznano, że nie wy­
wiera on tego „dobroczynnego” 
wpływu, jaki początkowo usilnie 
starano mu się przypisać. Wilson 
— pisze agencja — stwierdził jas­
no, że plan Marshalla jest sprzecz­
ny z kampanią, zmierzającą do 
zwiększenia eksportu angielskie­
go, kampanią, która w swoim cza­
sie była reklamowana jako „za­
sadnicze posunięcie” w kierunku 
odbudowy gospodarczej Anglii i 
podniesienia stopy życiowej naro­
du brytyjskiego.

iimiiiimiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiimiiiiitiu

Z WYSTAWY
rrki ZIEM ODZYSKAN YCH

VV Związku z przewidywanym 
masowym napływem dużej 

ilości osób na WZO wszelkie zgło> 
szenia, zamawiania i rezerwowanie 
wagonów wzgl. pociągów dla wy» 
cieczek muszą być składane w D. 
O. K. P. jedynie za pośrednictwem 
„Orbisu". Zgłoszenia przedkładane 
w inny sposób nie będą przez 
DOKP rozpatrywane. Również 
wszelkiego rodzaju zjazdy i zloty 
we Wrocławiu muszą być uzgodnić* 
ne z Orbisem, który będzie organ? 
zował przewozy i zgłaszał do D. O. 
K. P. w ramach przewozów WZO.

UMYSŁOWE

83 iony jagód 
zebrano

POZNAŃ (S). W Wielkopolsce 
aebrano w bież, sezonie na obsza­
rze około 50.000 ha lasów przeszło 
83 tony jagód, z czego prawie 60 ton 
wyeksportowano za pośrednictwem 
Spółdzielni „Lasi“ za granicę. W 
zbiorze jagód bierze udział około 
półtora tysiąca młodzieży, przeby­
wającej na poszczególnych kolo­
niach letnich.

/!/« wesoło

Chińska

aSe stptawii

p race przy zagospodarowaniu 
1 terenów wodnych, włączo­
nych do Wystawy przeprowadza 
się w gorączikowym tempie. Na 
bulwarze przylegającym do Odry, 
prowadzane są prace przy pawi­
lonie, w którym mieścić się bę- 
dzie reprezentacyjny ośrodek spo­
łeczny gospodarki wodnej. Na 
parterze tego pawilonu umiesz­
czone będą eksponaty i materiały 
statystyczne, odnoszące się do 
gospodarki wodnej Ziem Odzyska­
nych, ze szczególnym uwzględnie­
niem sprzętu wodnego. Główna 
sala pawilonu urządzona będzie 
przez Urząd Kultury Fizycznej, 
dalsze przydzielone zostały Yacht- 
Klubowi i innym 
sportów wodnych, i

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR 4.
Poziomo:!) winda, 4) oper*, 5) A» 

gata, 8) ara, 10) ton, 11) sak, 13) 
blask, 16) rzepa, 17) trasa. 20) gflza, 
21) kokaina, 25) knut, 27) na, 38) Ro­
ma, 30) karuk, 31) Ur, 33) we, 35) 
katastrofa.

Pionowo: 1) wrona, 2) niema, 3) 
agawa, 6) gnat, 7, tran, 9) rosa, 11) 
sól, 12) kos, 13) beret, 14) arena, 
15) klasa, 18) ruina, 19) senoo, 21) 
kum, 22) otawa, 23) iwa, 24) Ann, 
25) kruk, 26) nora, 28) okna, 32) ri% 
34) es.

Nagrody za trafne rozwiązani* 
przypadły drogą losowania p. Cze­
sławowi Zaborowskiemu, Chełmża, 
ul. Strzelecka 5 i p. Annie Popiół- 
kównie, Radom, ul. Słowackiego K 
Nagrodzonym zostaną przesłane 
pocztą wartościowe książki.

Uwaga! Termin nadsyłania roa- 
wiązań zadania nr 5 upływa z dniem 
21

organizacjom

Stendhal potrafił w to­
warzystwie całymi go 
dżinami siedzieć w mil­
czeniu tak, że w ogóle 
nie podpadał. Kiedy jed 
nak towarzystwo zaczy 
nało się już rozchodzić, 
Stendhal rozpoczynał o- 
powiadać. A czynił to w 
sposób tak fascynujący, 
że nierzadko przesie­
dziano całą noc w jego 
towarzystwie na słucha­
niu tych opowieści. Rę­
kopisy jego były tak ma­
łym i niewyraźnym pis­
mem pokryte, że trudno 
było je odczytać. Przez 
całe swe życie twórcze 
Stendhala prześladował 
strach, że nie zdgży do­
konać swej pracy.

go w oznaczonym dniu 
z dokładnością co do go­
dziny. Niewiadomo jed­
nak do dziś, czy łen dzi­
wny rachunek był na ty­
le dokładny, czy też Bur 
ton dopomógł po pro­
stu cyfrom, popełniając 
samobójstwo, aby tylko 
potwierdzić swoje astro­
logiczne teorie.

efhovena słuchał bez 
ruchu i z zamkniętymi 
oczyma, tak bardzo był 
nią przejęły i tak bardzo 
mu się podobała.

Demokriłos jr., które, 
go właściwe nazwisko 
brzmiało Robert Burton, 
wyliczył sobie, kierując 
się astrologicznymi kry­
teriami, kiedy nastąpi 
dzień jego śmierci, ł rze. 
rzywiście śmierć zastała

W życiu bardzo często 
sprzeczności chodzą z 
sobą w parze. Np. Sofo- 
kles, którego dramaty, 
pełne powagi i smutku 
do dziś dnia przetrwały 
i służą jako przykład — 
był wesołym starszym pa 
nem, bardzo towarzy­
skim, pełnym humoru 
dowcipu. Dożył przeszło 
90 lat.

Francja uczciła Molie­
ra dopiero 200 lał po 
jego śmierci, stawiając 
mu pomnik, i to na vis 
a vis jego ostatniego 
mieszkania, na ulicy Ri­
chelieu, gdzie zmarł.

przygotowania do przyjęcia wie- 
x lotysięcznych rzesz publicz­
ności w okresie Wystawy ZO, pro­
wadzone przez Wydział Kwaterun­
kowy Miejskiego Biura Wystawy - 
dobiegają końca. W celu ułatwię- f 
nia kierowania na kwatery zbio- | 
rowe w różnych punktach miasta f 
zostaną ustawione wskaźniki kie- 5 
runkowe, a każda kwatera będzie = 
znaczona tablicą z napisem: „Kwa- 5 
tera zbiorowa MBWZO" oraz nu- = 
merem kwatery.

lotysięcznych =

Schopenhauer wyrażał 
się o Wagnerze, że ów 
nie zna się na muzyce, 
podczas gdy muzyki Be.

Słrindberg, kiedy do­
tarła do niego wiado­
mość o zatonięciu okrę­
tu „Titanic", ubrał się w 
czarne ubranie na znak 
żałoby po tylu ludziach, 
którzy zginęli w strasz­
nej katastrofie. Żałobę 
przywdziewa 
Strindberg na 
śmierci swej pierwszej zo 
ny Suri von Essen, cho­
ciaż z nią był już od- 
dawna rozwiedziony.

również 
wieść o

AA rganiizatorzy imprez sporto- 
wych, w okresie Wystawy ZO 

wystąpili z projektem zorganizo­
wania sztafety, która ze zniczem 
przybędzie z Warszawy do Wrocła­
wia. W sztafecie wezmą udział 
junacy, organizacje młodzieżowe 
oraz członkowie związków i klu­
bów sportowych. W biegu sztafe­
towym weźmie udział około 400 
uczestników, z których kardy prze 
biegnie jeden kilometr,
przenoszony przez miasta i wsie 
polskie zapłonie na wieży Stadio­
nu Olimpijskiego im. gen. Świer­
czewskiego.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiimiiiiiiiiiinimiiiiiiiiiiiiiiiiii
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kratki, wpisać poziomo wyra-
Litery

kuchnia
braźliwą dla gospodarza, gdyż w ten 
sposób dałoby się mu do poznania, że 
jest się głodnym. Ryż więc podawa* 
ny na końcu obiadu, a wyglądający 
może najapetyczniej ze wszystkich 
dań, musi niestety, zejść ze stołu nie* 
tknięty. Zwykły więc kulis czy robot*

W Chinach, choć znają i uprawia* 
ją wszelkie gatunki zbóż, Chleba jed* 
naK zupełnie nie znają. Dziwniejsze 
jest jednak to, że hodują krowy, a nie 
używają zupełnie świeżego mleka ani 
masła, ani sera, a również nie jedzą 
zupełnie mięsa wołowego, ani cielę* 
ciny. Z krów mają tylko taki pożytek, nik chiński, je tylko i wyłącznie ryż, 
jaki my z koni i tak jak nam nie 
wpadnie do głowy używać końskiego 
masła czy sera, tak i ich nikt nigdy 
nie namówi ani nie skusi na szklankę 
choćby krowiego mleka. Ostatnio 
wprawdzie rozsmakowali się w ame* 
rykańskich wołowych konserwach, 
ale tylko chwilowo i to z powodu 
zwykłej nieświadomości. Dziś, gdy 
kogoś im się uda nabrać na taką kon« 
serwę, to potem przez długi czas na* 
bijają się z takiej ofiary i ryczą 
wprost ze śmiechu, podobnie jak u nas 
rżą z uciechy, gdy ktoś roztkliwia się 
nad smakiem przydziałowej, końskiej 
konserwy.

— Co więc w takim razie trawią 
ich żółte żołądki? — pytanie.

— Ryż. Ryż jest jedyną potrawą 
dla setek milionów biednego proleta* 
riatu chińskiego, a podstawową po* 
trawą dla przyszłych części społe* 
czeństwa. Nawet bogaci i zamożni

popijając go gorącą wódą. Wieśniak 
chiński urozmaica sobie tę potrawę 
nasionkami roślin motylkowych, z 
których groch, fasola, bób czy soja, 
są już przysmakami nielada. Odświęt* 
nym mięsiwym dla tych warstw są 
ryby, a wszyscy używają do potraw 
tłuszczu jedynie roślinnego. Zato o* 
biady Chińczyków zamożnych są ob* 
file, długie i smaczne jak... tasiemce. 
Obiad składający się z dwudziestu 
kilku dań, to obiad normalny, a obia* 
dy ceremonialne, dawane z okazji 
różnych świąt, czy uroczystości, mogą 
się poszczycić często pięćdziesięcio* 
ma daniami, na których spożycie po* 
trzeba często kilka godzin czasu, tym 
bardziej, że potrawy podaje się tam 
zawsze bardzo gorące. Nawet 
szu, wino podawane do obiadu — wi* 
no ryżowe — też musi być gorące, a 
gorącymi są nawet...’ serwetki, które 
są sporządzane z jakiejś gąbczastej

sam

wet zamierzałem na smakołyki pa* 
teczkami. Na szczęście jeden z bie* 
stadników otarł sobie takim gołąb* 
kiem usta i wybawił mnie z nieprzy* 
jemnej przygody. Zagryzłem czym 
prędzej tę możliwą kompromitację 
ziarnkami prażonego kawona 
wet się nie zorientowałem, jak 
dy połknąłem reprezentacyjną 
ską zupę — z płetw rekina,

W 
zy o podanym znaczeniu.
w oznaczonych polach dadzą właści­
we rozwiązanie.
Znaczenie wyrazów: 1) Olej skalny* 
2) obóz tatarski, 3) opiekunki sztuk 
pięknych, 4)miara obiętości, 5) ina­
czej pierwszeństwo, 6) gryzący płyn, 
7) cześii religijna, 8) związek, przy­
mierze, 9) pręcik metalowy, 10) naj­
drobniejsza cząsteczka, 11) piękna 
forma, 12) niszczyć, uszkadzać, 13) 
miasto przemysłowe w Polsce, 14) 
inaczej — oddawać cześtć, 15) płyn 
do picia, 16) bogini zwycięstwa.

[ Rozwiązania nadsyłać naledy do 
•29 bm.

i na* 
i kie* 
chiń*

Inną reprezentacyjną zupą chińską 
jest zupa z jaskółczych gniazd, tylko 
że te gniazda nie są wcale podobne 
do gniazd naszych jaskółek, a są to 
właściwie podstawki pod gniazda, 
które chińskie jaskółki lepią z wodo* 
tostów morskich. Z dań mięsnych 
odróżniłem różne raki, kraby, ryby, 
ale żab, które podaje się tam po dro* 
biu, nie odróżniałem, bo dopiero 
znacznie później się dowiedziałem, że 
„takowe" pożarłem.

Leguminy i dania słodkie, podaje 
się w środku chińskiego obiadu, ale i 
tu z jednakowym smakiem spożyłem 
tak gruszki, jak i zwykłe szyszki so* 
snowe w miodzie i też tego nie zauwa* 
żyłem. Jednakowo mi smakowały. 

। Potem tylko, gdy się zorientowałem,

Chińczycy nie mogą się obejść bez; tkaniny i zwinięte jak nasze ka* 
ryżu, mimo że go zupełnie nie jedzą, i puściane gołąbki. Gdy po raz pierw* 
Podaje się go wprawdzie na końcu! szy zobaczyłem te cuda, w obłokach 
uczty, ale clc'by spróbowanie go pary i na ogromnym półmisku, o ma* 
tylko, ty! y to już rzeczą wielce o*, ło nie straciłem twarzy, bo już się na* [ że jednak jadłem prawdziwe szyszki

i że mi one wcale nie zaszkodziły ,< > 
długo zastanawiałem się nad tym,] 1 
dlaczego u nas marnuje się tyle tegoi • 
zdrowego i pożywnego owocu. Prócz] [ 
dużej ilości owoców, używają Chiń-i • 
czycy w swej kuchni ogromną ilość] [ 
jarzyn, z których czosnek, cebula i’ • 
pietruszka dominują. Z jarzyn tych] [ 
sporządza się najrozmaitsze sosy, —• ’ 
których do jednego obiadu podaje się, !! - .... .
minimum kilkanaście - nadziewki,' wazńiegeze imprezy sporto-
przyprawy i to o takim smaku, że aż\ !we: _ ,, , . . _
usta wykręcają — ale tylko Europe j*' ’ POZNAŃ — Ogólnopolskie Igrzy- 
czykowi. Chińczykowi, gdy nawet! [s^a Pocztowców.
przylepią się po takim przysmaku] ’ RADOM Trójmecz Ligi Mo e- 
wargl, uśmiecha się pogodnie, cierpią [cyklowej: Motoklub [pstr “ 
wie i najspokojniej w świecie roz=] ’Tramwajarz (Ł <łz) — Okęcie (War- 
puszcza ten zdradziecki klej w alkoą ,szawa)- 
holu gorącego samszu. ' • KRAKÓW - Trójmecz Ligi Mo-

.. , , , . t.x,. ] tocyklowej: GKM (Gdańsk) — DKSNajleprej z każdego chińskiego o* t 7 (WarsMwa).
biadu smakowała mi kaczka lakieą ( 
rowana. Cóż jednak z tego, kiedy] • 
kaczkę taką podają tam jedynie z( । 
ogórkami, a wyjątkowo z grzybami) 
Ale jeżeli ktoś potrafi objadać sięt > 
ciasteczkami z rzodkwią, kurą z pącz=ę 
kami bambusa, a migdałami z puróet j] 
bobowym, to tego już nie zadziwii 
biedna kaczka, bez serca, ale za to zX] 
ogórkiem w środku, który ma jej to] 
serce zastąpić. i

| ) 1 Ufll J । V*
W ogóle często zastanawiałem się{ ((Siedlce);

tam w czasie posiłków, czy ludzie ci^ ^Szczecin) 
mają serce, by kazać to wszystko, [Zagl?bie L Chetaek. 
człowiekowi jeść. 1 ---- ‘---------------------

Ale gdy się potem przekonałem, że ’ 
nie karmiono mnie jednak owadami\ 
— które tam również należą do niel 
lada przysmaków — byłem im za to] [ 
ogromnie wdzięczny. ’

TADEUSZ SZWEC. [

ISJB.sportów;
[ W niedzielę, dnia 18 łan. odbędę 
’się na terenie całego kraju nastę-

WROCŁAW — Szosowe kolarski* 
istrzostwa Polski.
W rozgrywkach o wej!Me do Ligi 

’i 'Piłkarskiej spotkają się (na pierw- 
;] [szym miejscu gospodarze): Bzura 
J ’(Chodaków) — Lechia (Gdańsk); 

[Gwardia (Olsztyn) — Lublinianka; 
[’ ’Gwardia (Kielce) — PTC; Polonia 

[(Przemyśl) — Skra (Częstochowa); 
•Legia (Krosno) — Pomorzanin (To- 

( [ruń); Wici (Białystok) — Ognisko 
Ostrovia — Gwardia 
Szombierki — Baildon;

Tygodniowy dodatek „Świa­
tek Dziecięcy" ze względów tech 
nieśnych przesuwamy do nume­
ru świątecznego, który ukaże się 
22 bm.
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
1 ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami), teL 24-29.

Transmisja koncertu 
z Pom, Domu Sztuk' 
do Czechosłowacji

(a). W ramach wymiany kultural­
nej polsko-czeskiej, Rozgło ńia Po­
morska nadaje dziś, 18 bm. ze stu­
dia Pom. Domu Sztuki — koncert 
muzyki popularnej w godz. od 17 
do 18 w wykonaniu orkiestry pod 
dyr. Arnolda Rezlera. Solistami 
koncertu będą: Irena Jęsiakśwna — 
sopran, oraz Jan Wawrzyniak — 
skrzypce.

Koncert, którego program prze­
widuje utwory kompozytorów pol­
skich, Polskie Radio transmituje 
wszystkich radiostacji czeskich.

Ekwiwalent 
za karty opałowe

Wydz. Przem., Handlu, i Aprow. 
podaje do wiadomo'ei, że na pod­
stawie zarz. Min. Aprowizacji z 
30. 6. br. znosi si przydziały opału 
w ramach zaopatrzenia kartkowego 
z dn. 1 lipca br. Osoby, które by­
ły uprawnione do pobierania kart 
opałowych z tytułu pracy oraz inwa­
lidzi wojenni i wojskowi z utratą 
conajmniej 45% zdolności do pracy, 
otrzymywać $dą zamiast kart o- 
pałowych ekwiwalent pieniężny w 
jednolitej wysokości 260 zł miesięcz­
nie zarówno dla samotnych jak 1 
posiadających rodziny. Ekwiwalent 
ten wypłacać będą pracownikom za­
kłady pracy, za‘ś inwalidom — wła­
dze wypłacające renty. Wobec ska­
sowania kart opałowych tracą moc 
przepisy dotyczące kart wymiennych 
„CO".

do

Lekarze weterynarii 
zawsze na posterunku

(fa). Wczoraj odbyła się w Urzę­
dzie Wojew. konferencja szkolenio­
wa powiatowych lekarzy weteryna­
rii z terenu całego województwa z 
udziałem naczelnika Woj. Wydz. 
Wet. dr Jasiewicza. Uczestnicy kon­
ferencji omówili szereg ustaw wy­
danych w związku z akcją zwalcza­
nia chorób inwentarza. Po sprawo­
zdaniach poszczególnych lekarzy 
weterynarii poruszono konieczmotść 
skrupulatniejszego badania koni po­
dejrzanych o nosaciznę ,aby położyć 
kres zabijaniu koni zdrowych. W 
wolnych wnioskach podkręcono 
dotkliwy brak personelu pomocni­
czego.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
* Pielgrzymkę do Częstochowy 

urządza parafia śłw. Trójcy w czasie 
od 10 do 13 sierpnia br. Zgłoszenia 
przyjmuje kasa ko cielna parafii 
św. Trójcy do 22 bm. w godz. od 9 
do 13.

♦ Komisja Cennikowa przy Sta­
roście Pow. podaje do wiadomości, 
iż cennik na art. spożywcze pierw­
szej potrzeby, obowiązujący w pow. 
bydgoskim do 15 bm. został prze­
dłużony do 31 bm.

Jeszcze 2000 lu^zi
potrzebnych do akcji żniwnej

Wywiad ze starostą bydgoskim p. Pawłowskim
BYDGOSZCZ (fa). Jak się do­

wiadujemy, zamieszczony przez nas 
apel do społeczeństwa o zaofiaro­
wanie pomocy w akcji żniwnej, nie 
pozostał bez echa.

Stwierdza to w wywiadzie pras, 
starosta bydgoski p. Pawłowski, o- 
świadczajsc, ze dotychczas już o- 
koło 250 bydgoszczan zgłosiło się do­
browolnie do pracy! Wszyscy otrzy­
mali już skierowanie i znajdują, się 
w drodze do odnośnych gromad. 
Potrzeba ciągle jeszcze około 2000 
ludzi. Byłoby więc wskazanym, 
aby miej'scowe organizacje partyjne, 
związki zawodowe, rady zakładowe 
i organizacje społeczne — z mło­
dzieżowymi na czele, zgłosiły do tej 
akcji jak najliczniejsze zastępy 
dzi.

Starosta wierzy, że apel trafi 
serc wszystkich obywateli i że
nie stanie na przeszkodzie w spraw­
nym sprzątnięciu zboża z pól. Pra­
ce żniwne nie ustaną nawet w nie­
dziele i lwięta. Natychmiast po 
zżęciu zfo&ż nastąpi młocka i odsta­
wa ziarna do punktów zsypu.

Z kolei rozmowa przechodzi 
temat współzawodnictwa i

lu-

do 
nic

na 
jak 

stwierdza Gospodarz powiatu, wiele . 
gmin i gromad zadeklarowało sa-

nałe wyniki je-li chodzi o zżęcie 
zbóż, przy czym dużą podnietą są 
specjalne premie i nagrody przezna­
czone dla gromad, które z zadania

morzutnie współzawodnictwo w ak­
cji odstawy plonów do młyn'w, 
spółdzielni Itd. Akcja ta spowoduje 
niewątpliwie, że niezależnie od 
trudności spowodowanych przez wywiążą się najlepiej i najwcześniej
deszcze, przewidziane ilości zboża I Jeśli przeto dopisze jeszcze pomoc 
dostarczone zostaną przez poszczę- ' ludnoci miejskiej, akcja żniwna w 
gólnch rolników nawet z nadwyżką, powiecie bydgoskim rokuje jak naj- 
Współzawodnictwo dało już dosko- lepsze wyniki.

Szajka-postrach Bydgoszczy
i w Toruniu nie zyskała laski

TORUŃ (kz) Przed Sądem Apela­
cyjnym w Toruniu wniesiona została 
sprawa słynnej szajki złodziejskiej, 
panoszącej się w Bydgoszczy. W 
skład bandy wchodzili: Kurtys Zdzi­
sław — motorniczy tramwajowy, Re- 
waliski — ślusarz, jego ’ona Anna 
oraz jego siostra Wojewódzka Hele­
na.

Wyżej wymienieni (poza ostatnią) 
dokonali szeregu włamań, „oczysz­
czając" z wszelkiego mienia miesz­
kania pp. Pałki, Makowskiego I Mar­
kowskiego oraz Mleczarską Spółdz. 
w Bydgoszczy i 2 szkoły publiczne. 
Wina Wojewódzkiej polegała na prze

chowywaniu wartościowych przed­
miotów, pochodzących z wym. kra­
dzieży .

Sąd Apelacyjny w Toruniu zatwier­
dził wyrok, skazujący Kurtysa na 4 
i pól lat więzienia, Rewalfńskiego 
na 6 lat, a jego żonę na 1 i pól roku 
więzienia.
den rok, a niej. Janiszewski, który 
tptbył część skradzionych przedmio­
tów. na 20.000 zł grzywny.

Wojewódzka posiedź! je-

Chcieli źyć z rabunku
i powędrowali do więzienia

(fa). Przed Wojskowym Sądem 
Rejonowym w Bydgoszczy odpowia­
dali mieszkańcy powiatu bydgoskie-

Gro-
Zyg-

r■NIEDZIELAAz SPORw
W niedzielę, dnia 18 bm. odbędą 

się w Bydgoszcz następujące im­
prezy sportowe:

Hala sportowa DOW (ul. Dwer­
nickiego) g. 11 — finały bokserskich 
mistrzostw DOW.

Korty tenisowe ZS Gwardia (ul. 
Zamojskiego) g. 11, mistrzostwa ZS 
Gwardia w koszykówce.

Stadion miejski g. 18 — mecz pił­
karski o wejście do kl. A — Zawisza 
— Cuiavia.

W poniedziałek 
derby piłkarskie: 

„Brda“ „Polonia"
(fa) Zapowiedziany na poniedziałek 

19 bm. wielki pojedynek piłkarski 
„Brda" — „Polonia" budzi zrozumia5 
miale zainteresowanie z tej przyczy5 
ny, że od trzech lat te najpoważniej5 
sze zespoły piłkarskie walczą ze sobą 
ze zmiennym szczęściem. Na 11 do5 
tychczasowych spotkań, każda z dru5 
żyn odniosła 2 zwycięstwa i 2 poraź5 
ki. Aż 7 spotkań było remisowych. 
Która z drużyn wyjdzie zwycięsko 
z dwunastego (poniedziałkowego) 
spotkania — zobaczymy. Jak się do5 
wiadujemy, obie drużyny wystąpią 
w najsilniejszym składzie. Początek 
meczu o godzinie 19 na stadionie 
miejskim.

Przedmecz juniorów o godz.. 17,30.

go: Jan Mroczkowski, Wacław 
chowina, Adam Langiewski 1 
munt Jankowski — oskart’eni o nie­
legalne posiadanie broni.

Mroczkowski, Grochowina i Lan- 
giewski w latach 1945/46 byli człon­
kami bandy grasującej na terenie 
powiatów włocławskiego, nieszaw- 
skiego i kolskiego. Jankowski po­
zostawał w ścisłym kontakcie z ban­
dą, zaopatrując ją. w broń i pro­
wiant. Po ujawnieniu się w okre­
sie amnestii, wymienieni powrócili 
do swoich miejsc zamieszkania. Nie 
mając jednak najmniejszej ochoty 
powrotu do normalnego życia, zao­
patrzyli się w broń, która utatwić 
im miała przeprowadzenie napad' w 
i kradzieży. O planach tych dowie­
działy się władze bezpieczeństwa i 
po znalezieniu broni, oskarżonych a- 
resztowano.

Za przygotowania do napadu i 
nielegalne przechowywanie broni 
Sąd skazał oskarżonych na kary 
więzienia — Mroczkowski i Grocho­
wina otrzymali po 6 lat, Langiew­
ski i Jankowski po 4 lata. Ponad­
to wszyscy wymienieni skazani zo­
stali na utratę praw obywatelskich 
na lat 5.

Fogg i Wiech
Dziś, w niedzielę 18 bm. o g. 20 

wszyscy, ktśrym zła pogoda nie po­
zwoliła wyjechać na urlop wypo­
czynkowy, znajdą pełną rekompen­
satę w wieczorze humoru i pie ni, 
w wykonaniu Mieczysława Fogga i 
popularnego Wiecha, imitatora żar­
gonu przedmieścia warszawskiego. 

Maturzyści koronowscy 
u progu nowego życia

W Miejskim Gimnazjum Koeduka­
cyjnym w Koronowie odbyła się uro­
czystość zakończenia roku szkolnego 
w obecności grona profesorskiego z 
dyr. p. mgr. Tyczyńskim na czele. Na 
uroczystość przybyli ponadto przed­
stawiciele MRN z p. burmistrzem, 
przedstawiciele partyj politycznych, 
władz państwowych, organizacyj spo­
łecznych i opieki rodzicielskiej, Dyr. 
szkoły w krótkim przemówieniu po. 
dziękował młodzieży za trud całego 
roku, za osiągnięte wyniki w zakresie 
nauczania i wychowania, o których 
przedstawiciele społeczeństwa mieli 
możność przekonać się na lekcjach, 
zorganizowanych w ostatnim tygodniu 
nauki szkolnej. Po przemówieniu Dy­
rektora odbyła się czętść artystyczna, 
wypełniona inscenizacjami i produk­
cjami wokalnymi poszczególnych 
klas.

Po rozdaniu świadectw w poszcze­
gólnych klasach, modzież zwiedzi a 
wraz z rodzicami wystawę szkolną.

TEATR MIEJSKI. W niedzie­
lę i poniedziaełk (18 i 19 tan.) 
„Żołnierz i bohater", komedia 
serdecznie przyjęta na premie­
rze.

KINA — Pomorzanin: Po­
strach mórz. Polonia: Melodia 
serc. Wolność: Wiosna. Orzeł: 
Monsieur la Souris. Gryf: A- 
wantura w zaświatach. Bałtyk: 
Wilki morskie. Bagatela: Mon­
sieur la Souris. Aktualności: 
Program nr 14.

Początek seansów: Pomorza­
nin, Wolność i Bałtyk: 17, 19 121 
Polonia i Orzeł: 16.15, 18.30 i 
20.45. Gryf: 16.45, 19 i 21. Ba­
gatela: 21,45. Aktualności: 13.00

DYŻURNY LEKARZ KOLE­
JOWY: dn. 18 bm. dr Raszeja, 
ul. Marsz. Focha 10, tel. 18.53.

DYŻURY APTEK: do dn. 
24 bm. pełnią dyzurł apteka 
„Pod Koron,V. Dworcowa 48, 
tel. 24-66. Ponadto do dn. 20 
bm. apt. „Staromiejska", Wełn. 
Rynek, tel. 22-26, a w dn. 21, 
22 i 23 bm. apt. „Na Szwedero­
wie", ul. Nowodworska 2, tel. 
23-32.
POGOTOWIE LEKARZY DEN­
TYSTÓW: W niedzielę 18 bm. 
od. godz. 10—12 — lekarz-dent. 
A. Woyciechowska, Al. 1 Ma­
ja 67.

WAŻNIEJSZE TELEFONY — 
Kmdt M:asta MO 25-15; Ko­
menda MO 25 16. 25-17, 25-18: 
Pogotowie Ratunkowe 10-00,

Poniedziałek, 19 lipca 1948 r.
5.20 Progr. og.-polski. 9.10 

Progr. lokalny dnia. 9.15 Wia­
domości miejscowe. 11.57 Progr. 
og.-polski. 14.30 Przegląd wy­
darzeń. 14.40 Przegląd prasy po­
morskiej. 14.50 Progr. og.-pol­
ski. 19.00 Audycja rozrywk. — 
zespół rytm. T. Polańskiego, 
tercet Jarugi. 19.30 Progr. og.- 
polski. 22.45 Koncert życzeń. 
23.00 Progr. og.-polski. 23.30 
Zakończenie audycji.

Diiś nstatni

poranek symfoniczny
Dziś- o g. 12 w Pom. Domu 

Sztuki odbędzie się ostatni w sezo­
nie poranek symfoniczny z udziałem 
;wietnego skrzypka Jana Wawrzy­
niaka. koncertmistrza Pom. Ork. 
Symf. Dyryguje dyr. Arnold. Rezler.

Z CAŁEGO POMORZA
| POKRI

Komisaryczne Zarządy Okręgowe
Zw. Cechów objęty urzędowanie

(fa) W obecności delegata Min. 
Przem. i Handlu, naczeln. Woj. Wydz. 
Przem. p. inż. Buczyńskiego, odbyło 
się nadzwyczajne zebranie Pom. Izby 
Rzemieślniczej, poświęcone wpro5 
wadzeniu w urzędowanie komisarycz 
nych Zarządów Okręgowych Zw. Ce5 
chów.
Izby Rzemieślniczej p. W. Kuczma, 
który od wszystkich członków korni5 
sarycznych zarządów odebrał przy5 
rzeczęnie, że będą rzetelnie i ofiar5

Obrady zagaił prezes Pom.

nie pracować dla dobra rzemiosła 
polskiego. Wskazówek technicznych 
dotycz, wstępnych prac, udzielił za5 
rządom dyrr Izby Rzem. p. J. Werno.

Z dniem 15 bm. przestały urzędo5 
wać powiatowe związki cechów-na 
Pomorzu. Organizacyjnie cechy zrze5 
szone są w okręgowych związkach 
cechów, przy czym w poszczególnych 
powiatach istnieć będą ekspozytury 
okręgowych zwiąłków.

— W SPRAWACH związanych z 
odbudową mostu na Wiśle, przybył 
do Włocławka min. komunikacji 
inż. Rabanowski, który po dokad- 
nym obejrzeniu robót, zaintereso­
wał się zabytkami historycznymi 
Włocławka.

—.ZA MIESIĄC nastąpi we Wło 
cławku otwarcie nowego stadionu 
sportowego budowanego przez Zw. 
Przem. Chemicznego 1 fabrykę Ce­
lulozy dla własnego klubu sporto­
wego „Orzeł". Stadion z piękną 
trybuną mieścić się będzie w cen­
trum miasta.

— Z OKAZJI 40-Iecia Polskiego 
Zw. Ogrodników, odznaczono w 
Grudziądzu dyplomami zasługi 4 
tamt. ogrodników — pp.: Mądzie- 
iewskiego, Lewandowskiego, Mał­
kowskiego i Dąbrowskiego.

— DZIŚ odbędzie się w Grudzią­
dzu wielka impreza sportowa z u- 
działem lekkoatletów i piłkarzy 
Warszawy, Kielc, Wrocławia 1 sze­
regu innych miast Polski, znajdują­
cych się obecnie na obozie kultury 
fizycznej w Ostródzie, koło Olszty­
na. W programie spotkania w siat­
kówce i koszykówce, zawt’y lekko­
atletyczne i piłki nożnej.

Pochwala gę nie koniecznie potrzebna jest 
gołoledź. Wystarczy czasem jed5 
na, jedyna pestuchna...

Notujemy z przyjemnością fakt 
że Plac Kościuszki (u zbiegu ulic 
Pomorskiej i Bocianowo) otrzy5 
muje dawną piękną szatę. Zało5 
żono już trawniki, przy czym nie 
zapomniano i o piaskownicy dla 
dzieci. Dziękujemy więc Ogro5 
dom Miejskim w "imieniu milu’ 
sińskich tej dzielnicy. Uznanie 
należy się też Zarządowi Miej5 
skiemu za założenie siatek dru5 
cianych na mostach, zabezpiecza5 
jących maleństwa przed wpad5 
nięciem do wody.

Peótuahnif..,
Nie chodzi mi w tej chwili o 

(zalanych w... pestkę obywateli 
grodu nadbrdziańskiego, ale o 
pestki bezmyślnie rzucane na uli5 
cę. Zapewne wszyscy lubimy o5 
woce i kupujemy je chętnie, gdy 
tylko kieszeń na to pozwala. Ale 
czyż koniecznie musrmy pestki 
po owocach rzucać na chodnik? 
Przecież tak łatwo o nieszczęście, 
bo na to żeby upaść i złamać no5

Mamy stanowczo za dużo ,,pie» 
tyzmu" dla przeszłości. W ok5 
nach wystawowych różnych firm 
i instytucji (nie mówiąc o siu5 
pach reklamowych) tygodniami, 
a nawet miesiącami nieraz leżą 
afisze o imprezach, obchodach i 
uroczystościach dawno już prze* 
brzmiałych. Czyż afiszy tych nie 
można wyjąć z okna następnego 
dnia po imprezie? A może zosta> 
wia się je celowo, aby nam stale 
.przypominały o tym, co działo 
się... w onczas?

irnia pozdrowienia
Na biurko redakcyjne „spłynę5 

la" dziś pocztówka z Zakopanego 
następującej treści: „Najserdecz5 
niejsze pozdrowienia z gór dla 
czytelników IKP — zasyłają 
„Dwaj łazicy bydgoscy". Dzięku5 
jemy w infeniu wszystkich za« 
pracowanych ... nie-łazikówl

Szelma.
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Najkorzystniejsze źródła zakupu
w Piotrkowie Trybunalskim i Zgierzu
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L. Kopydłowski i S—
Wytwórnia Wyrobów Bednarskich
w Piotrkowie, ul. Krakowska 10/12, tel. 10-37

Wykonuje wszelkie roboty 
dzące w zakres bednarstwa

07048

wcho-

Zakład Stolarsko - Tapicerski
Wawak WiLdor, PioirLów Tryb.

posiada na składz e 0705”

gotowe meble
i wykonuje na zamówienie

Galanteria i art. włókiennicze 

STANISŁAW KOWALEWSKI 
ZGIERZ 

ul. Długa 6, telefon 41.
Duży wybór. Ceny ściśle kalkulowane

06399

Gospodarstwo Ogrodnicze
K. Falkowskiej

poleca; warzywa inspektowe i ogrodnicze, kwiaty, wiązanki 
i wieńce. Wypożycza drzewka laurowe- óroas

Zakład Malarski Penciny
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIlItlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHIIIHIIIIIIIIIIIIHIIIIIIHIIH

Piotrków Tryb., Krzywa 14
07065

wykonuje wo»*

wszelkie roboty wchodzące 
w zakres malarstwa

Zakład Rzeźbiarsko-Kamieniarski 
Zenona Ostrowskiego 

Piotrków Tryb, Cmentarna nr 4 
wykonuje:

wszelkie roboty w zakresie kamieniarstwa 
w/g własnych planów a to: kościelne, budo­
wlane, cmentarne

Mechaniczna Mleczarnia Spółdzielcza 
WIEŚ“H

Poleca: masło, sery, śmietanę i mleko. Przyjmuje od do­
stawców rolników każdą ilość mleka. Piąci wysokie ceny.

i

Artykuły elektrotechniczne
instalacje siły i światła 06397

Zgierz, ul. Długa 6, tel. 138

SKLEP GALANTERYJNY
Jan Nawrot

ZGIERZ, ulica Długa nr 13

Sprzeda? napojów cbkdzącyeh i słedyczy 

SADOWSKI BOLESŁAW 
Piotrków Tryb., 3 Maja 10

Poleca napoje chłodzące. '»7O39

„BARWOCHEMIA"

J. Krupiński
ZGIERZ, ul. Długa 4 

telefon 64 0639:

Poleca farby, lakiery, pokosty, kit, 
lakiery nitro w najwyższych jfatunk

Restauracja „Szarotka" 
Piotrków, Tryb.. Stalina 72 

Śniadania obiady i kolacje 
Zimne i gorące zakąski 
Wódki, wina, likiery

Ceny przystępne 07u9«
Fachowe klerów ictwo p. Anny Roncowej

Powiatowa uóldziBlnia 
Ogiodoiiio-Psiiielaiska 

z odpow. udziałami
w Piotrkowie Tryb.

Al. 3 Maja 11, tel. 11-71 
Konto w banku Goap. Spółdz. 189 

KUPUJE - 
od producentów: 

Każdą ilość agrestu, po­
rzeczek, malin, wiśni, 

miodu płacąc najwyższe 
ceny rynkowe.

SPRZEDAJE
producentom:

Nasiona gwarantowane, 
narzędzia ogrodnicze i 

pszczelarskie, środki che­
miczne, do walki z choro­
bami i szkodnikami roślin, 

oraz wszelkie artykuły 
wchodzące w zakres 

ogrodnictwa i pszczelar 
stwa.

Powiatowa Spółdzielnia 
ELE KTROTECH NICZNA 

z odp udz. 07i < 9

w Piotrkowie Trybunalskim 
ul- Gen Świerczewskiego nr 6 

wykonuje wszelkie roboty 
wchodzące w zakres 

elektrotechniki

Zakład Wulkanizacyjny Stańczyk Tadeusz
Piotrków Tryb. (Piłsudskiego 80) Stalina 80 07045

wykonuje WULKANIZACJE szybko i trwale
Sprzedaż galanterii, towarów włókienniczych i konfekcji

Milewski Tadeusz
Piotrków Tryb. Sieradzka Nr 8

Poleca duży wybór galanterii
,7U43 męskiej i damsk ej

Mikołaj Burakowski
Piotrków Tryb. Słowackiego 24 07041

wykonuje męską garderobę
po cenach przystępnych

Robotnicza
Spółdzielnia Wytwórcza

WYZWOLENIE
PIOTRKÓW TRYB.
Plac Czarnieckiego nr6/8

WYKONUJE:

07049

obuwie i galanterię 

skórzaną

ANTONI RYBAK
PIOTRKÓW TRYB., ul. Rycerska 16 

posiada na składzie czapki sportowe, turystyczne 
oraz szkolne i organizacyjne. otom

Przyjmuje zamówienia zbiorowe. Wykonuje szybko, tanio 
i solidnie. Dla szkół i organizacyj specjalny rabat

Wytwórnia materiał ów męskich i damskich 
od 100% - 0% 07084

TEODOR PODGÓRSKI
Zgierz, al. Sień kie wieże 87

MISTRZ KRAWIECKI oroś-

Zgierz, ul. «o$rtuszki 8 i 14

Firma •7094

PIOTRKÓW TRYB., Plac Trybunalski 7

kafle, wyroby kamionkowe, papy, cement 
i inne artykuły gospodarstwa domowego

Przedsiębiorca pomników, betonowych i kamiennych

Jan Purgat Pioirków Tryb, 
poleca gotowe pomniki, kamienne, marmurowe, granitowe, mozajkowe 
i betonowe, oraz wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres kamienn ctwa
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ZAKŁADY WYTWÓRCZE 
I ODLEWNIA ŻELIWA

.KORAB-
Piotrków Trybunalski - Stalina 110, 111,

Telefony 12-16, 15-36, 14-36
112

06877

Posiadają na składzie;

MŁOCARNIE • szerokomlotne 
MŁOCARNIE - na targaną słomę 
KIERATY typu H 3 P. i B. R. 4 
SIECZKARNIE- ■ tyPu warszawskiego 
Przyjmuje wszelkiego rodzaju zamówienia na odlewy 

żeliwne i w obrobionym stanie

PRZEDSIĘBIORSTWO

Str. 11

Sklep kolonialne - spożywczo rybny 
D. Stanisława BURSZTEIN 

PIOTRKÓW Tryb.
Ul. Sieradzka 2 u6868

Skład papieru i materiałów piśmiennych 
Maria Markowska

Piotrków Tryb. Sieradzka 2 
vie a vis apteki Wilanowskiego 06866

Aleksander NOWAKOWSKI 
PIOTRKÓW Tryb. ul. Stalina SO 

06879

Wędliniarnia 06876
TADEUSZ MICHEWICZ 

PIOTRKÓW Tryb. ul. Farua 4

Towary kolonialne —
06867 słodycze

KIESZKOWSKI EDWARD
PIOTRKÓW Tryb. ul. Sieradzka 2

ZAKŁAD STOLARSKI I SKŁAD MEBLI
ZYGMUNT BRZEZIŃSKI
PIOTRKÓW TRYB., uL Stalina 50 06883

Poleca gotowe meble i wykonuje na namówienie

RESTAURACJA 
»ZŁOTY EŁÓG« 

MU 3 KAŁA WŁADYSŁAW <**’właśc. 
RIOTRKOW TRYB., ulioa Stalina 38 Talafon ił>.«3
śniadania, obiady, kolacje. Zimne i gorące zakgskl, uuiy wybór win i wódak

Filia Zbiornicy Odpadków
mieszcząca się

w RADOMSKU, przy ul. Żeromskiego 7 
u p. RAWY 0686o

zbiera i kupuje szmaty, kości, szkło i stary papier 
dla przemysłu państwowego płacąc gotówką. 
Szmaty od 10 zł za 1 kg. Szkło od 2 zł za 1 kg. 
Papier od 5 zł za 1 kg. Kości od 5 zł za 1 kg.

WĘGORZEWSKI
Firma istnieje od 1926 r. 00870

Wykonuje na terenie całego Województwa Łódzkiego wszelkie roboty wchodzące w zakres budownictwa, 
----------------------------------u.— « oraz roboty drogowe. —' ' - 

i

Skład węgla Antoni Saj
Piotrków Tryb. Stalina róg Polnej — posiada na składzie 06«84

węgiel opałowy, wolnorynkowy oraz brykiety i podpałki

Kupno i sprzedaż paszy, męki i zboża 

p.f. „ZłOty KłOS“, Nowakowski Marian 
Piotrków Tryb. Hala Targowa Nr 1 

płaci najwyższe ceny

-WIERZĄ
07046

Piotrków Tryb., ul. Garncarska 5

SKLEP RZEŹNICZY 
dawniej JAN PAJCHEL

PIOTRKÓW TRYB., wica Stalin. 57

06885

06876

RES T/l U RA C JA
ANTONI GLETKIER

Pi.trktw Tryb., Ryiek Trybiuliki 4
Śniadania, obiady i kolacjo 

06872 

KUŚNIERZ 06880

JÓZEF LEPORONI

ul. StarowarszawsKa 20

Rozlewnia Piwa 07038 
K. MYSZKOWSKI i S-ka 
PIOTRKÓW TRYB., Prbstw. Brow

Poleca piwa jedne ■ najlepszych 
„Łódzki Zdrój", Pomorska 34-36 w Łodzi

APTEKA J. FILIPCZAKA
W PIOTRKOWIE TRYBUNALSKIM

Al. 3 Maja 22
07040

Zakład Stolarski Ignacy DREXLER
Piotrków Tryb., Plac Tryb. 2

wyk nuje meble pokojowe i kuchenne po cenach 
bez k onkurency jnych 0687.

Zakład naprawy maszyn biurowych, 
oraz nauka pisania na maszynach 
pny przedsiębiorstwie maszyn biurowych

Piotrków Tryb., ul. Piłsudskiego 4 i Rynek Tryb. 10 
06873 Tal. 13-69 i 13-39

„TR. Bramiński"
Piotrków Tryb

06871

Zakład Mechaniczno-Samochodowy

*oro4f

W. SZMERDT
PIOTRKÓW TRYBUNALSKI
Ul. Leonarda 4, telefon 11-65

Sklep Galanteryjny „OK A Z J A“

Michalina Apottow *T042
Piotrków Tryb., Pla« Kościuszki 7 

poleca galanterie w dużym wyborge

Gospodarstwo Ogrodnicze 
„RIWIERA" 
piotrków Tryb., ulica 3 Maja i 

06869
Kulankowski

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKO-JUBILERSKI 
J. CIĄŻYŃSKI I S-wie

Piotrków Trybunalski, ul. Stalina 40, teL 12-72

Piotrków Trybunalski, Stalina 47 
ŚNIADANIA — OBIADY - KOLACJE 

Zimne I gorące zakąski 07052 D ^ży wybór win

07 44 w Piotrkowie Trybunalskim

8
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Repatrianci - b. wojskowi
mogq szybko otrzymać wysokowariościowe

materiały wełniane, obuwie skóry, koee, kamizelki na strzyżonych Baranach, damski* 
pasy elastyczne, pończochy nylonowe i gumowe, jedwabie spadochronowe, leki i surow­
ce farmaceutyczne, kosmetyki, maszyny do szycia, pisania i liczenia, pióra wieczne, 

rowery, motocykle, radia, obrabiarki i narzędzia
wysyła: szybko — niezawodnie — sumiennie — za pieniądze pozostawione 

w Post Office Savings Bank
z tytułu odpraw demobilizacyjnych, oszczędności na Nominal Roll (Włochy), 
certyfikatów oszczędnościowych lub na książeczkach P. O. S. B„ spadków

P0LIMEX COMPANY LTD. 58, Jermyn Street, London S. W. 1
Po szczegółowe informacje, cenniki i formularze uprasza się zwrócić niezwłocznie 
(pocztą lotniczą) pod powyższym adresem.
KOLEDZY i ZNAJOMI mogą poinformować o użyteczności i sprawności obsługi — 
FIRMA przesłała już do POLSKI ponad 40 tysięcy paczek. 4142

Warsztat 
Mechaniczny

B. Targoński
Bydgoszcz

Aleje 1 Maiai 6J Telefon 20-00 
Naprawia maszyny do pisania I 
Uczenia — przerabia na układ 
polski Kupuje maszyny /szelkich 
systemów, także uszkodzone I 

części.
................................................. ililmii

^ytwórnia Luster I
Szlif iernia Szkła

L. CHMIELEWSKI i S-ka
Piotrków Tryb., Łódźka 15

Po I e c a lustra do tremo, 
wszelkiego rodzaju stołowe 
oraz szyby samochodowe.

<16810 

Serwisy do kawy 
Serwisy obiadowe 
Kieliszki, szklanki
Butle do w oa 
Gumki i sprężyny

Szkła

Garnki aluminiowe 
Ernst owane i żelazu* 
Sprzęty kuchenne 
Kuchnie przenośne 
Kotły do zapraw

d o z a p r a w u7001

Poznań, Stary Rynek 58 Tel. 89-76

woi. oznońskie, czynna, do sprzedania. Tylko 
poważne oferty pod ,,12542* : Biuro Ogłoszeń

Pietraszek, Warszawa, Wspólna nr 50 o-o?*

Wiśnie
4950

jak również i inne wszelkie owoce skupuje w każdych ilościach

Państwowa Przetwórnia Owoc.-Warzywna M
Telefon 55 w Fordonie

EMALIE ROWEROWE
EMALIE 06994

NITROCELULOZOWE 
LAKIER ASFALTOWY 
POKOST czysto lniany 

oraz syntetyczny

Wytwórnia Farb 
Lakierów i Pokostów

• FARBOLAK -
Gdańsk-Wrzeszcz 

ul. Partyzantów 50. Tel. 420-98 

■BHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlillllllHB

Wzorowa
Szkoła Kosmetyki, Masażu Lecz 
niczego, Sportowego Marii Kas 
perskiej, Warszawa, Smolna 38.

__  06854 _______
Korespondencyjna 

nauka księgowości, stenografii 
angielskiego. Łódź 1 skrytka 57 

06837

MŁYŃSKIE
artykuły, troki, nalewy, gazę, do­
starczamy. BYTOM, Moniuszki 15 

(06222) ______

Sprzedam 
okazyjnie meble stołowe kluby,okazyjnie mecie sioiowe Kiuoy, Kauriuiei pw icmuuvi*.
bibliotekę, Bydgoszcz, Grudziądz mienia 300.000. Adres: Gdańsk, 
ka 19/7. (4136 Spichrzowa 2, Ziętowski. (07027

(gaza, siatka,

Pałaszewski. Warszawa, 
- Poznańska 38. Telefon

Młyńskie 
kamienie, maszuny, w-.zelkie ar­
tykuły młyńskie 
pasy, gurty) poleca — Euge­
niusz 
Biuro
888-87. Sprz"-łaż: Pankiewicza 4
— Sklep (przy Jerozolimskich) 

06592
Wytwórnia 

mydła i proszków do prania, uz­
nana przez Ministerstwo Przemy­
słu i Handlu — z przydziałami, 
kompletnie urządzona, dobrze 
prosperująca w dużym ośrodku 
przemysłowym do sprzedania. 
Oferty IKP Toruń pod 1.000.000. 

07056
Strugarkę 

(Cheping) na biegu 
Adres wskaże IKP 
Działyńskich 8.

sprzedam.
Poznań, ul.

(07054

Wytaczarkę
pionową (nową) na silniki samo- 
chodowo-motocyklowe sprzedam 
Warszawa, Piusa 30/3 Płonka.

07028
Młyńskie artykuły staniały!

Kamienie, masz v oraz wszelkie 
artykuły młyń ; (gaza, siatka, 
pasy, gurty itp.) poleca Euge­
niusz Pałaszewski, Warszawa — 
Biuro Poznańska 38, tel. 888-87. 
Sprzedaż Pankiewicza 4, sklep 
(przy Jerozolimskich). (06862

Drogeria 
mieszkaniem centrum Poznania. 
Rzeźnictwo urządzeniem, maszy­
nerią, mieszkaniem, pryncypalnej 
ulicy — Poznania. Składy spo­
żywcze mieszkaniem, sprzeda 
Hinz, Poznań, Stary Rynek 16/17.

Sprzedam
tanio Mercedes osobowy pół- 
kabriolet po remoncie bez ogu-

Wytwórnia
damskiej bielizny „Krysta" Łódź, 
Piotrkowska 106 w podwórzu. 
Duży wybór. (07095

SPRZĘT SPORTOWY
D/Sp. Jan Pujdak i Ska — Łódź, 
Piotrkowska 83. (06583

Ul KUPNO
Gospodarkę

lub restaurację kupie — wydzier­
żawię Gdańsk, Oruńska 77, Gro­
nowski. 07031

Papier
do szlifowania, wodoodporny 
waterproof kupię. Lakiernia Byd­
goszcz, Podolska 9. (4123

Wiśnie,
porzeczki, jagody kupuje „Ka­
ma", Bydgoszcz, Zduny. 20 (4153

Gospodyni, MAI
starsza, inteligentna, umiejąca go —
tować, do dwóch osób na -ma­
jątku poszukiwana od zaraz. prZySfojna, 
Inż. Berezowski Mosty obok Go. warszawia'rika, 
leniowa. (06983

Starszą 
osobę do prowadzenia domu i 
gospodarstwa przyjmie od zaraz 
L-ctwo Jeżowo, poczta Rozłazi- 
no, pow. Lębork. (06999

Poszukuję 
od zaraz wychowawczyni dwoj­
ga dzieci (5 lał i niemowlę) re- trymonialny. Oferty Poste-restante 
ferencje wymagane. Majątek Cze 
czotów, p-ta Wieck, pow. Lę­
bork. (06996

Dwóch 
bednarzy do napraw beczek i 
opakowania poszukuje przetwór­
nia owocowa w Fordonie, ul. 
Dworcowa nr 1. (4149

■ I DZIERŻAWY | Wyjątek z listu!!!
. ——_ nrrv okazri zaovłuie sie uprj

Poszukuję 
dzierżawy gospodarstwa około 
300 mórg. Oferty IKP Bydgoszcz 
(T. P.) (4148

■1 RÓŻNE ]■
Fotografie 

nagrobkowe, porcelanowe, wy­
konuje 
wa Sikorskiego 
listowne.

Fofoceramika", Warsza-
33. Informacje 

(06593
Poszukuję
sklepu bławatnego

przystąpię do spółki.
obojętna. Oferty 

(414,3

dzierżawy 
względnie

I Miejscowość.
i IKP Bydgoszcz „4059"

Plisowanie, 
mereżka, okrętka, aplikacje, wy­
tłaczanie, wykonuje pracownia 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 64. (4145

Blondynka 
miłym charakterze, 

pozna pana wy­
kształconego, wolnego zawodu. 
Cel matrymonialny. Oferty „16" 
Gdynia poste-restante.(4109

Kawaler 
właściciel przedsiębiorstwa, ku­
piec, lat 42, pozna przedsiębior­
czą, energiczną panią — wdów­
kę, posiadam wakacje, cel ma-

Gdynia pod „Batory". (06898
Dla siostry mej 33 lat, 

wysokiej blondynki, wdowy, dzie 
sięcioletnią córeczkę, wielką go. 
tówką, szukam męża. Pana na 
stanowisku, kupca wzgl. rolnika. 
Oferty IKP Bydgoszcz pod 
„400.000". (4144

„.przy okazji zapytuję się uprzej­
mie, czy Krem Purasa tak sku­
teczny przeciw piegom na twa­
rzy — można stosować przeciw 
plamom żółtym no plecach (po­
dobno wąfrobiane)... Krystyna 
W. — Toruń. Przemysł Kosm.- 
Chemiczny „Parusa", Poznań, 
Poznańska 26. (06271

Blondynka, 
wzrost średni, subtelna, altruist- 
ka, współwłaścicielka przedsię­
biorstwa handlowego, poznałaby 
pana po 40-ce, kulturalnego, so­
lidnego — matrymonialnie. Pro­
szę tylko poważną odpowiedź 
pod „Wytrwałość" IK Łódź.

07076
Samotny 59, 

posada, pozna panią cel matry­
monialny, Kołobrzeg, poste-re­
stante legitym. 36326. (07077

Leśniczy, 36 lat, 
przystojny, stanowisku, umebl. 4 
pokoje. Z braku znajomości szu­
ka towarzyszki życia do lat 30, 
cel matrymonialny. Listy wraz z 
fotografią (zwrot zapewniony) 
kierować IKP Gdynia pod „Las". 

07000
Wdowa, 

średni wiek, wesołego usposo­
bienia, kulturalna, właścicielka 
apteki, samotna, pozna magistra 
farmacji. Oferty kierować pod 
M. P. Dziennik Bałtycki — Gdy­
nia. (06995

Kawaler, 
lat 40, wyższe wykształcenie poz 
na wyksztdłcong pannę nawet 
biedną, ale bezwzględnie uczci­
wą, przysłojng, zgrabną do 30. 
Cel matrymonialny. Warszawa I 
poste-restante „Uczciwość".

07029

ARMATURA
do pary, wody i gacą 
specjalność wodowskazy

06739POMPY
wszelkiego rodzaju

WĘZĘ
do wody, powietrza, ben­
zyny oraz węże spiralne 
poleca

ST. DUCHOWSKI 
POZNAŃ

POKOST lniany
Pokost syntetyczny. Minia 
tarta na pokoście lnianym.

Farby rdzochronne.

Wytwórnia pokostu
SOPOT, Stalina 783
Oferty i próby na życzenia. 07097

Zakład Ślusarsko- 
Mechaniczno-Wulkanizacyjny 

P. Rjabów, Piotrków Tryb.
Stalina 21 o6»4o

poleca opony samochodowe 
i rowerowe. Kupno - sprzedaż

Wózki dziecięce 
autka i spacerowe • 

poleca 07080 
WYTWÓRNIA WÓZKÓW 
W. Czachorowski 
Bydgoszcz, Pomorska 21 

wejście Śniadeckich — tel. 38-69

WYSPA PRZYGÓD
WSTĘP

Żądza wrażeń i złe warunki życiowe rzuciły bohatera 
naszego ilustrorwanego opowiadania w odmęt przygód, dzię­
ki którym znalazł się na pewnej nie zaznaczonej na żadnej 
mapie wyspie. Zaprzyjaźniwszy się z zamieszkującym wy­
spę dzikim ludem karzełków, stara się go cywilizować. 
SUwarza im fabryki sera i masła z orzechów kokosowych, 
buduje piekarnię, a z włosów ostrzyżonych pawianów wy­
twarza odzienie i kapelusze. Dla obrony kraju organizuje 

wojsko. Oswojone żyrafy i strusie służą kawalerii za konie, 
a silne małpy za siłę pociągową dla artylerii. Zupełnie 
oswojony krokodyl stanowi główny oręż dla walki z wro­
gami. Zdarzyło się że ludożercy z sąsiedniej wyspy na- 
padli na wyspę pigmejów. Pod napadem olbrzymich ludo- 
jadów pierzchają mali wojownicy i wszystko wydaje się 
stracone. Nasz bohater jednak nie traci ducha, lecz działa 
tak, jak to sam opisuje:

Poniedziałek, dnia 19 lipca 1948 &
5.20 Koncert dla świata pracy. 6.00 Sygnał czasu, pobudka. 

6.05 Gimnastyka poranna. 6.15 Dziennik poranny. 6.30 Muzyka po­
ranna. 6.50 Program dnia. 7.00 Skrót wiadomości dziennika. 7,05 
Muzyka poranna. 7.20 Od Szczecina do Gdańska — audycja po­
etycka. 7.30 Muzyka poranna. 8.20 Dalekie lata — powieść K. 
Paustowskiego. 8.35 Muzyka poranna. 8.55 Informacje ogólnopol­
skie. 9.00 Skrzynka PCK. 9.20 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 Pieśni Beethovena w wyk. 
Olgi Łady — sopran. 12.45 Audycja dla wsi — odpowiedzi na li­
sty. 13.00 Muzyka obiadowa: zespół insłrumen. Zb. Szareckiego 
z udz. R. Gruszczyńskiego — baryton. 13.45 Kompozytor tygod­
nia — Józef Haydn. 14.50 Węgierskie tańce symfon. płyty. 15.20 
Najmniejszy port odzyskanego wybrzeża — Łeba — reportaż J. 
Krausowej. 15.30 Las — twój przyjaciel — pogadanka dla dzieci. 
15.45 Muzyka lekka. 16.00 Dziennik popołudn. 16.30 Szebalin — 
kwartet słowiański. 17.00 Rozmowy o gwiazdach. 17.15 W letnie 
popołudnie — audycja rozrywkowa. 17.45 Przegląd tygodnia. 
18.00 Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych. 1805 Recital altówkowy 
M. Szaleskiego. 18.35 Muzyka lekka. 18.50 Poradnik językowy. 
19.30 Emancypantki — powieść B. Prusa. 19.45 Rezerwa. 20.58 Ko­
munikat meterologiczny. 21.00 Dziennik wieczorny. 22.00 Muzyka 
taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka taneczna. 
23.20 Program na jutro. 23.30 Zakończenie audycji, hymn.

1. Widząc grożącą klęskę stanąłem 
na krokodylu i paląc z rewolwe­
rów zacząłem wrzeszczeć po pol­
sku jak opętany.

REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą me 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówlonych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada.

2. Nie wiem, co dzikich bardziej 
przestraszyło: krokodyl, grzmiące 
strzały, czy też moje wrzaski, 
dość że w strasznym popłochu 
rozpoczęli odwrót ku morzu.

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP". 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-42

3. Dla pewności wypaliłem za nimf 
jeszcze parę razy w powietrze.

Rys. Kazimierz Gru#

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 16 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk 100’/» drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zł, za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm. Niedziele 
i święta 309» drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99 E-4815214


